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ŁÓDŹ, SOBOTA 31 MARCA 1951 ROKU. 


WARSZAWA (PAP), — Podczas obrad VII Plenum CRZZ w | 


szerokiej dyskusji nad 


referatem przewodniczącego 


CRZZ — W. 


Kłosiewicza, zabierało głos ponad 30 czołowych działaczy związko- 


wych, przodowników pracy i rac 


M. in. przemawiali: wiceprzewod- 
niczący CRZZ tow. tow. A. Burski 
i T. Ćwik, sekretarze — Z. Kratko, | 
B. Gebert, Budowniczowie Polski 
Ludowej — Gościmińska i Apryas, 
wybitni przodownicy i. racjonaliza- 
torzy pracy: Kawczyk ze Śląska, Mi 
chałek z Poznania, Figiel z Nowej 
Huty i imi. Z wnikliwą uwagą o- 
mawiano zadamia związków zawodo 
wych w wielkim dziele walki o po- 


in. na potrzebę dalszego wzmagania 


kój i Plan 6-lgtni. Wskazywano m. 
walki o wzrost produkcji i ou | ać Kuroczkę 


jonalizatorów. 


świadomości politycznej mas pracu- 
jących. Wiele miejsca w dyskusji za 
jęła sprawa otoczenia jak najszerszą 
opieką socjalną każdego członka 
związku zawodowego. Omówiono ró 
wnież sprawy budżetu CRZZ i spra 
wy organizacyjne. Dyskusję podsu- 
mował przewodniczący CRZZ — W. 
Kłosiewicz., | 

Plenum zatwierdziło szereg zmian 
personalnych, powołująć m. in. na 
sekretarza CRZ7 — Wiktora Droż- 
dża, a do prezydium CRZZ — Eusta 
i Stanisława Dą- 


ne podnoszenie Pa wyższy poziom ! browskiego. 


Budżet rozwoju gospodarki narodowej 


załwierdzeny przez Radę Najwyższą Esłońskiej SRR 


MOSKWA (PAP), — W 4 Rady | 
zakończyły się obrady I sesji Rady 
Najwyższej Republiki Estońskiej. Se- 
sja zatwierdziła budżet Estońskiej 
SRR na r. 1951, który zamyka się po 
stronie dochodów sumą 1.104,500,000 
rubli, a po stronie wydatków sumą 
1.094,524.000 rubli. 

Plan gospodarczy Republiki na rok 


1951 przewiduje poważny wzrost pro 
dukcji przemysłowej, Około 90: proc. 
wydatków budżetowych przeznaczo- 
no na rozwój gospodarki narodowej 
Graz na cele społeczno-kulturalne, 
Wydatki na oświatę, ochronę zdro- 
wia, kulturę fizyczńą i ubezpieczenia 
społeczne wynoszą ponad 50 proc. 
budżetu. 


Traktorzyści na- Wartach Pokoju | 
w wiosennej akcji siewnej| 


W dniu 27 bm. na traktorach, ude- 
korowanych ćhorągiewkami z "goląb= 
kami pokoju i transparentami, 8 bry 


Ambasador A. A. Sobolew 
u wieepremierów 


Zawadzkiego i Ghełchowskiego 
WARSZAWA (PAP). — Wicepre 
zes Rady Ministrów, Aleksander Za- 
wadzki, przyjął w dniu 30 bm. amba 
sadora nadzwyczajnego i pełnonoc- 
nego Związku Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich, p. Arkadija A. So- 
„ bolewa. 

Wiceprezes Rady Ministrów, Hila- 
ry Chełchowski, przyjął w dniu 30 
bm. ambasadora nadzwyczajnego I 
pełnomocnego Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich, p. Arka- 
dija. A. Sobolewa. 


Powrót delegacji ZMP 
z konferencji w Liberec 

WROCŁAW (PAP), — Dnia 29 bm. 
przybyła do Wrocławia z Liberec 
delegacja ZMP, która reprezentowa 
ła młodzież polską na konferencji 
protestacyjnej CZM, ZMP i. FDJ 
przeciwko  remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. 


Posłuszni rozkazom Wall-Street 
Titowcy atakują gtanicę 
na Odrze i Nysię 


SOFIA (PAP). — Jak donosi pra- 
sa bułgarska, dziennik  titowski 
„Wiestnik* wystąpił z ordynarnym 
atakiem przeciwko granicy pokoju 
na Odrze i Nysie. Równocześnie 
dziennik ten zaatakował w cyniczny 
sposób Niemiecką Republikę Demo 
kratyczną za uznanie tej granicy. 


Z lokajską usłużnością 


Auriol piaszczy się przed Trumanem 


WASZYNGTON (PAP) — Sekre- 
tariat Białego Domu ogłosił komuni- 
kat na temat rozmów między prezy- 
dentem USA Trumanem a piezyden. 
tem Francji Vincent Auriol. 

Jak wynika z komunikatu, Vincent: 
Auriol poinformował Trumana o rea, 
lizacji francuskiego programu zbro- 
jeń, narzuconego przez USA i o sy- 
tuacji w Indochinach, gdzie mają 
być podjęte dalsze operacje militar- 


Zjednoczona z masami pracującymi krajów europejskich 


ska klasa robotnicza utrwali 


i wykona szczytne zadania Planu 6-letniego 
Zakończenie obrad VII Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych 


Na zakończenie obrad podjęto u- 
chwałę przyjmującą za wytyczne 
pracy związkowej w 2 roku Planu 
6-letniego tezy referatu przewodni- 
czącego CRZZ — W. Kłosiewicza o- 
raz rezolucję wyrażającą pełną soli- 
darność z uchwałami Europejskiej 
Konferencji Robotniczej, 

Liczni mówcy stwierdzali w cza- 
sie dyskusji, że mobilizacja związ- 
kowców do najaktywniejszego u- 
działu w realizowaniu zadań frontu 
narodowego jest Ściśle powiązana z 
szerokim szkoleniem ideologicznym. 
„Nasze ogniwa związkowe muszą 
prowadzić nieustanną pracę wycho- 
wawczą wśród szerokich mas pracu- 
jących, pogłębiać ich dumę z osiąg- 
nięć narodu polskiego, uczyć umi- 
lowania rewolucyjnych tradycji o0- 
raz rozwijać zasady internacjonaliz- 
mu proletariackiego* — oświadczył 
wiceprzewodniczący ZZ Metalow- 
ców — Kowalski. 

Przy omawianiu obecnej szerokiej 
kampanii wyborczej wskazywano 
na potrzebę uaktywnienia około pół 
milionowego aktywu związkowego. 
„Musimy wciąż instruować, szkolić 
i mobilizować wszystkich aktywi- 
stów związkowych w zakładach pra 
cy, aby umiejętnie kierowali pracą 
związkową, mobilizowali robotników 
do produkcji, reagowali na błędy* 
— oświadczył przewodniczący ORZZ 
Zielona Góra — Świderski. 

Wybrany przez plenum na sekre- 
tarza CRZZ tow. Drożdż wskazy- 


wał, że w swej codziennej działal- j, 


ności każde ogniwo związkowe win 


no pamiętać ©- otoczeniu człowieka | 


pracy troskliwą opieką. Trzeba 
znać jego codzieńnhe' potrzeby i usu- 


gad ZMP-owskich (5 traktorowych i| wać bolączki. 


‘3 polowe) z PGR Chodów w pow. 
brzezińskim wyruszyło w pole, zacią 


-|gając Warty Pokoju. 


ZMP-owcy z PGR Chodów 


zobo: 


„Warunkiem wykonania Wwszyst- 
kich naszych zadań, które dziś sobie 
nakreśliliśmy — oświadczył w dy- 
skusji sekretarz CRZZ — Kratko — 


wią zli się przeprowadzić siewy wio-|jest szerokie stosowanie zasad kry- 


senne starannie i przed terminem 
„pragnąc w ten sposób przyczynić się 
do wzrostu wydajności gleby. Pod ha 
stem „dobra orka — wysokie plony“ 
„młodzi traktorzyści rozpoczęli prace, 
związane z siewami wiosennymi dru 
„giego roku Planu 6-letniego. 


tyki i samokrytyki, przysłuchiwanie 
się głosowi mas i uczenie się cd 
tych mas.“ 

Przyjęta na zakończenie obrad re 
zolucja w sprawie Europejskiej Kon 
ferencji Robotniczej stwierdza: 

„Plenum CRZZ wyraża pełną. so 


i Przeciw polityce remilitaryzacji i głodu. 


Rośnie fala strajków w Irizonii 


BERLIN (PAP). — W ostatnim 
tygodniu w różnych miastach Trizo 
nii doszło do strajków z powodu po- 
garszającej się sytuacji ekonomicz- 
nej mas pracujących. W wielu wy- 
padkach strajki łączą się z protesta 
mi przeciwko polityce remilitaryza- 
cji. 

W dniu 27 bm. zastrajkowałi robot 
nicy i pracownicy umysłowi fabryki 
samochodów „Hanomag“ w Hanowe- 
rze, domagajac się przyznania dodat 
ku drożyźnianego. Jednocześnie ucze 
stniey strajku potępili politykę remi 
litaryzacji prowadzoną przez rząd 
Adenauera na rozkaz USA. W Pas- 
sau wybuchł strajk 10 tys. robotni- 
ków i utzędników fabryki kół zęba- 
'tych. Strajkujący żądają dodatku dro 
żyźnianego. Podczas marszu protesta 
cyjnego przez miasto nieśli oni trans 
parenty Żądające ustąpienia rządu 
Adenauera, wstrzymania remilitary- 
zacji i natychmiastowej obniżki cen. 

'Tłumne manifestacje ludności za- 
chodnio - niemieckiej przeciwko po 
lityce nędzy i wojny powtarzają się 
coraz to w nowych miastach Trizo- 
nii. Po Norymberdze, w której de- 
monstrowało blisko 100 tys.. osób, 
odbyła się 30-tysięczna manifestacja 
w Augsburgu, Dziesiątki tysięcy lu- 
dzi demonstrowało na ulicach Mo- 


me przeciwko  Vietnamowi przy po- 
mocy USA. 

Prezydent Francji zapewnił Tru- 
„mana, że rząd francuski gotów jest 
uczestniczyć w realizacji planów wo 
jennych imperialistów amerykańskich 
oraz zapowiedział wzmożenie represji 
wobec francuskiego- ruchu demokra- 
tycznego i obrońców pokoju. 

Truman — jak głosi komunikat — 
oświadczył, że „słowa prezydenta 
Auriol napawają go otuchą*, 


nachium,  Fuerth, Ludwigshafen, 
Wupnertal, Remscheid, Bremy, Ham 
burga i innych miast. W czwartek 
odbyła się manifestacja protestacyj- 
na przeszło 10 tys. mieszkańców 
miasta Bamberg. 


kłasy robotniczej, która na 


ności mas pracujących, 
ogłasza 


W konkursie mogą brać 
jak i uczestnicy przygotowań 


unananzanszzzyzzwazaaszszuaNNanŻZuazAsNzzzzNuzzNYNkZNzANANAASEA 
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czego”. 


* 
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wych rewolucyjnych strajków i 


kursie. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁA 


Konkurs na wspomnienie 1-Majowe 


Pragnąc nawiązać do bohaterskich tradycji łódzkiej 


rządów burżuazji polskiej (1918 — 1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar- 
redakcja „Głosu Robotniczego” 


KONKURS NA OPOWIADANIE — WSPOMNIENIE 


z przygotowań i przebiegu strajków oraz demonstracji 
1-Majowych 


W opracowaniu należy sięgać do działalności Komunistycz- 
nej Partii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
związków zawodowych i innych legalnych i półlegalnych 
organizacji rewolucyjnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się. 

Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 
Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone, 


Szczegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 
będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotni- 


Redakcja - apeluje «do wszystkich towarzyszy, czynnych bo» 
jowników z faszyzmem, organizatorów i uczestników 1.Majo. 
czej Łodzi i województwa łódzkiego do wzięcia udzialu w kon- 
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CENA 10 GR. | 


z zadowoleniem wita 
uchwały Europejskiej Konferen- 
cji Robotniczej przeciw remilita- 
ryzacji Niemiec. Uchwały te sta- 
nowią mocną podstawę jedności i 
bojowego sojuszu robotników Eu- 
ropy w walce z amerykańskim im 
perializmem i jego polityką przy- 
gotowań wojennych. 


lidarność i 


Uchwały te są wyrazem pogłę- 
biającej się jedności szeregów ro- 
botniczych w walce przeciwko a- 
merykańskim podżegaczom wojen 
nym i ich wspólnikom — rozła- 
mowcom i zdrajcom prawicowo- 
socjalistycznym oraz faszystowsko 
-szpiegowskiej klice Tito, w wal- 
ce o łosy ludzkości, pokoju i po- 
stępu. * 4 

Plenum CRZZ wzywa wszystkie 
instancje związków zawodowych 
do jak najszerszego rozpowszech- 
nienia i popularyzowania uchwał 
Europejskiej Konferencji Robot- 
niczej przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec i do stałego 


realizowanie uchwał i zadań, sto- 
jących przed bojowym sojuszem 
robotników Europy“, 


ieprzerwany strumień zo 


.. „załóg łódzkich zakładów pracy 
mea cześć f W 


Każdy dodatkowy metr tkaniny, każdy 

hektar ziemi, zbudowana maszyna, czy 
wielki wkład w dzieło przedterminowej realizacji Planu 6-letnie- 
go i utrwalenia światowego pokoju. 
z tego dobrze sprawę klasa robotnicza 
miasta i województwa. To też coraz więcej zakładów pracy podej- 
muje zobowiązania produkcyjne na cześć 1 Maja, zobowiązania, któ- 
re przysporzą naszemu Państwu wiele 
umacniając jego potencjał gospodarczy przyczynią się 
mas pracujących. 


Zdaje sobie 


stopy życiowej 


ZPDz im. Emilii Plater 


Załoga ZPDz im. Emilii Plater na 
ogólnym zebraniu podjęła liczne zo 
bowiązamia w celu uczczenia mię- 
dzynarodowego dnia) solidarności 
klasy robotniczej... 
| 98 cewiarek "i 22 -dziewiarzy zo- 
,bowiązało się przejść na wielowar- 
| szbatowość. 
! Alfreda Majek, Balbina Tyfa, Ma- 
ria Gaszyńska i ZMP-ówka Anna 
Nowak podniosą swą wydajność od 
2 do 5 proc, Oddział krajalni obniży 


[ilość odpadków © 5 proc. co przy- 


przestrzeni dwu dziesięcioleci 


udział zarówno organizatorzy 
i wystąpień klasy robotniczej, 


* 


demonstracji ulicznych robotnia 


<auznuTnąnanunazzzanaNunaNINaNĘ 


; wzmożenia | profesorowie 
wkładu mas pracujących Polski w którzy 


|sie akcji siewnej przekraczać 
norme o 30 proc., 


Zespół ZMP-owca Kowalskiego w ZPA 


P 


Akademie Medyczne w 


Pracownicy szpitala klinicznego 
im. Norberta Barlickiego podjeli w 
dniu wczorajszym szereg zobowiązań 
dla uczczenia 1 Maja, Między innymi 
podjęto zobowiązanie przeszkolenia 
na kursach ratowniczo-sanitarnych 
pracowników przemysłu włókiennicze 
go z łódzkich zakładów pracy. 

Ponadto pracownicy szpitala po- 
stanowili wezwać Akademie Me- 
dyczne w Gdańsku, Warszawie, Kra- 
kowie i innych miastach do podejmo 
wania podobnych zobowiązań. 

W. czasie zebrania głos zabierali 
Akademii Medycznej, 
zgłosili udział w tej akcji. 
Udział 'w szkoleniu zadeklarowali: 
dziekan A. M. prof. Meissner, prof. 
Pruszyński z Zakładu 


ponad plan zaorany 
dom mieszkalny — to nowy 


naszego 


dodatkowych wartości, a 


do wzrostu 


niesie 9.000 zł. oszczędności. Maj- 
strowie maszyn oczkarkowych Hen 
ryk Pietrzak, Marian Woszczyński, 
Mieczysław Rzeźniczek oraz śŚlusa- 
rze Marian Wujek i Jan Nowicki 
zobowiązują się do końca kwietnia 
wyremontować 8 maszyn dziewiar= 
skich i 3 cewiarki oraz 54 wrzecio- 
ma. Technik ob. Tadeusz Staroński 


Przodownicy pracy: |Zobowiązał się wprowadzić w życie 


swój pomysł racjonalizatorski (au- 
tomaliyczne wyłączniki do żelazek 
elektrycznych), co zapewni ok. 10.000 
zł, oszczędności w 'tym jednym tyl- 
ko zakładzie pracy. 

Zebranie zakończono uchwale- 
niem rezolucji, wzywającej wszyst- 
kie zakłady przemysłu  dziewiar- 
skiego do: podjęcia współzawodnic- 
twa na cześć międzynarodowego 


Ogółem zobowiązania załogi Za- 
kładów im. Emilii Plater na dzień 
1 Maja przijniosą około 200,000 zł. 
oszczędności. 


Zespół PGR Czerniew 


Podejmując apel robotników 
Pruszkowa, załoga Zespołu PGR 
Czerniew, w pow. łowickim posta- 
nowiła uczcić dzień 1 Maja przekro 
czeniem planu produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Na zebraniu robolników 
Zespołu zobowiązano się wykonać 
siewy i sadzenie okopowych w ter- 
minie o 10 proc. krótszym od zapla 
nowanego i zwiększyć wydajność 
hektara o 20 proc., plan 
zwierzęcej przekroczyć o 15 proc. 
Załoga PGR Czerniew postanowiła 
zobowiązania te zrealizować przy ró 
wnoczesnym obniżeniu kosztów wła 
snych przez zwiększenie wydajnoś- 
ci pracy i oszczędzanie, 

Traktorzysta Stanisław ` Balcerski 
z gospodarstwa Różany zobowiązał 
się dla uczczenia dnia 1 Maja w cza 
swą 
oraz zmniejszyć 
zużycie paliwa o %5 proc. wzywa= 
jąc wszystkich traktorzystów Zespo 
łu do podjęcia podobnych zobowiaą- 


z 


produkcji 


<zań. W trosce o warunki bytowo - 


mieszkaniowe brygada remontowo - 
budowlana zobowiązała się wyko- 
nać zaplanowane prace w terminie 
o 10 proc. krótszym od zaplanować 
nego. 

„Zobowiązania te to nasz wkład w 
realizacie Planu 6-letniezo i w bu- 


` im. Reymonta zobetiiązał się na cześć 
1 Maja podnieść wykonanie bazy akordowej o 0.5 proc. 


rofesorowie łódzcy wzywaią 


io współzawodniet 


Anatomii Pato | nowskich wśród członków spółdzielni, 


Ido 


więta klasy robotniczej — 1 Maja. | 


ia 1-Maloweso 
G ATA W UG W 
caiym kraju 
logicznej, prof. Herman z Kliniki 


Neurologicznej, prof. Markert z III 
Kdiniki Wewnętrznej, prof. Tomasze- 
wicz zIII Kliniki Chirurgicznej, doc. 
K waskowski Kliniki Okulistycznej, 
dr Łukomski z Kliniki Otolaryngolo 
gicznej, dr Bryński z L Kliniki We- 
wnętrznejj dr Mazurek z Zakładu 
Rentgenologii, dr Rodziewicz z labo- 
ratorium, mgr Kaczmarek, dr Stad- 
nicki i dr Kleszczelski, 

Na uwagę zasługuje zobowiązanie 
pracowników Zakładu Rentgenolo- 
.. z _ 4h: 
gii, którzy póstanowili dwa razy w 
miesiącu wyjeżdżać do spółdzielni pro 
dukcyjnych w województwie łódzkim, 
celem przeprowadzenia badań rentge 


bowią 


<BR 
je 
wę trwałego pokoju“ — głosi m. 


in. rezolucja, uchwalona przez zało 
gę Zespołu PGR Czerniew. 


z 


Wykończalnia „Pierwsza“ 
w Rudzie 


Załoga wykończalni podjęła wielę 


zobowiązań o wartości ponad 67 tys. 
zł. Robotnicy poszczególnych oddzia 
łów postanowili w kwietniu pod- 
mieść dotychczasową wydajność pra 
cy: apretura o 1,8 proc, drukarnia 
| maszynowa o 1 proc, drukernia fil 
|cowa o 12 proc. Ogólna wartość zo= 
bowiązań produkcyjnych wynosi 
276 tys. zł Na oszczędnym zużyciu 
barwników, na zmniejszeniu ilości 
odpadków zakłady zaoszczędzą po- 
nad 67 tys. zł. Oddział techniczny 
wykona ponadplanowe prace. 


Południowo-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego 


Ogólna wartość zobowiązań, pod 
jętych przez załogę tych zakładów, 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Lm 


całego świała 


Z 

— SOFIA. Rozgłośnia Wolnej Gre 
cji podała do wiadomości, - iż rząd 
grecki wysłał 27 marca do Korei trze 
ei z kolei batalion żołnierzy i ofice- 
rów. 

— PEKIN. Dnia 14 marca rb. w 
Pekinie podpisaną została umowa o 


bezpośredniej komunikacji kolejowej i} 


między ZSRR a Chinami. 

— SZTOKHOLM. Wobec gwałto- 
wnego wzrestu drożyzny w Szwecji, 
i spadku wartości realnej płac, pra- 
cownicy' tramwajów i autobusów 
miejskich w Goeteborgu, Malmoe 
Helsinborgu, ogłosili strajk. 

-= OSLO. Strajk generalny ropo- 
tników wszystkich. zakładów pracy, 
który wybuchł na tle ekonomicznym 
w południowo - norweskim  mieś- 
cie Kristiansand, zakończył się peł- 
nym zwycięstwem robotników. 

— BERLIN. Delegacja górników 
polskich bawiąca w NRD odwiedzi- 
ła ostatnio jedną z kopalń zakładów 
im. Karela Liebknechta, gdzie wspól 
nie z towarzyszami niemieckimi pra 
cowała przez pewien czas w s 
nej zmianie, 

— RZYM. — W dniu 28 marca na 
wschodnim wybrzeżu Włoch, w Ka- 
labrii, przybiła do brzegu tratwa, na 
której znajdował sie grecki działacz 
demokratyczny Eros Ziliokos z żoną. 
, Uchodźcy oświadczyli, że w stycz- 
niu br. zostali aresztowani przez 
władze monarcho - faszystowskie za 
udział w manifestacjach na znak pro” 
testu przeciwko przybyciu EKisenha- 
wera do Europy. f 
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U naszych 


przyjaciół 


NOWY RADZIECKI KOMBAJN. 
WĘGLOWY 


kończono montaż nowego radzieckie- 
go kombajna węglowego. 

Kombajn ten jest maszyną 4 po- 
tężnej konstrukcji, zbudowaną wed- 
ług projektów Laureatów Nagrody 
Stalinowskiej — Grigina, Kudriasze 
wa, Pieczugina--i Burcewa, Kombajn 
ten mechanizuje całkowicie wydoby- 
cie i załadowanie węgla przy eksplo 
atacji cienkich pokładów węgla. No- 
wy kombajn umożliwi znaczne zwięk 
szenie wydajności pracy górników. 


PRZED CAŁKOWITA LIKWIDA- 
CJA ANALFABETYZMU ; 
W ALBANII. 
Od chwili wyzwolenia Albanii czy- 
tać i pisać nauczyło się 150.000 oby- 
wateli. Dnia 1 kwietnia rozpoczyna- 
ją się w calym kraju kolejne egzami 
ny na kursach dla analfabetów, Do 
egzaminów przystąpi około 53.000 
osób. Całkowita likwidacja analfabe- 
tyzmu w Albanii nastąpi-w bieżą- 
cym roku. 


NOWY JORK (PAP). — Z Rio de 
Janeiro donoszą, że naród hrazylij- 
ski protestuje przeciwko obradom 
konferencji, zwołanej do Waszyngto- 
nu na rozkaz imperialistów amery- 
kańskich. 

Brazylijska Konfederacja Pracy 
ogłosiła oświadczenie, w którym wzy 
wa klasę robotniczą, by nie uznawa- 
ła uchwał, jakie powezmą w Waszyn 
gtonie zdrajcy narodów południowo- 


Oświadczenie KP 


LONDYN (PAP). Na łamach 
f „Daily Worker“ ukazało się oświad 
czenie Komunistycznej Partii Wiel- 
kiej Brytanii na temat wydarzeń w 
Iranie. W oświadczeniu tym czyta- 
my: 

Skierowanie do Zatoki Perskiej 
angielskich okrętów wojennych w 
płu zastraszenia strajkujących robo 
mików Angło-Irańskiego Towarzys- 
twa Naftowego i dla utrzymania 
eksploatatorskich praw tego impe- 
rialistycznego koncernu stanowi jas- 
krawy wyraz agresywnej polityki 
imperializmu. Rząd labourzystowski 
występuje przeciwko żądaniom naro 
du irańskiego, który domaga się na- 
cjonalizacji przemysłu naftowego w 


swym kraju. 
Wzywamy — głosi oświadczenie— 


Spotkanie studentów 
z literatami 


Redakcja studenckiego tygodnika 
społeczno-literackieśgo „Po prostu" 
organizuje w dniu 1 kwietnia rb. spot 
kanie studentów-przodowników nau- 


ki uczelni warszawskich z literatami 
i artystami pod hasłem „Młodzieży, 


Na marginesie 
| a_a AA a 


Jak to zwykle 
w USA bywa... 


Ambasadorem USA w Meksyku jest 
mr. O'Dweyer, który poprzednio zajmo- 
wał tłustą i wpływową posadę burmis- 
trza Nowego Jorku, Polityczni przeciwni 
cy O'* Dweyera wpadli na pomysł prze 
cięcia jego zaszczytnej kariery i zaczęli 
się grzebać w dziejach przeszłości pana 
ambasadora, 

Sprawa nabrała rozgłosu, a wszczęte 
śledztwo wykazało, iż O* Dweyer zaw 
dzięczał swoje życiowe sukcesy bezpośred 
niej pomocy świata przestępczego, który 
— oczywiście nie bez kozery — finan 
sował akcje wyborcze exburmistrza. Ko 
neksje polityków amerykańskich z „syn 
dykatami* gangsterów są rzeczą niejako 
„normalną* i nie budzą w USA nadmier 
nego ździwienia. 

Ale w wypadku O* Dweyera sprawa wy 
gląda gorzej, bowiem D'Dweyer — jak 
się okazuje — brał forsę na swe osobiste 
cele wyborcze nie tylko od gangsterów, 
lecz również i z .. kasy miejskiej, co 
właśnie udowodnił jeden z przesłucha* 
nych świadków — Crane, b. przewodni* 
czący stowarzyszenia samopomocy straży 
pożarnej Nowego Jorku, Pieniądze z fun 


duszów miejskich wręczał Crane 
O' Dweyerowi osobiście, bądź też za po 
średnictwem jego przyjaciela — Morga 


na. 

Oto jeszcze jeden wymowny obrazek z 
wielkiej księgi korupcji, łajdactw i nad 
użyć pt. „Amerykański styl życia”, Ta 
księga pęcznieje coraz bardziej i wciąż 
mnożą się jej rozdziały. Jednocześnie roz 
rasta się liczba ilustracji arcy"ciekawego 
„tekstu“, który powinien być nauką i 
przestrogą dla naiwnych, żywiących jesz 
cze jakieś złudzenia co do „niezrówna 
mych”, rzekomo, zalet tzw. „demokracji 
amerykańskiej”, ~ BD. 


W zakładach „Światło Górnika* za eznania 


Wywrotowa działalność grupy Popiela 


godziła w interesy narodu i państwa polskiego 


i WARSZAWA (PAP) — 30 bm. w trzecim dniu procesu kierow- 
ników nielegalnego Stronnictwa Pracy — sąd zakończył przesłuchi- 
wanie osk. Bukowskiego, po czym rozpoczęły się zeznania świadków. 


Zeznań świadka Jerzego Brauna, 
— sąd wysłuchał przy drzwiach 


Osk. Bukowski w toku odpowiedzi 
na pytania prokuratora zeznał, że Ka 
rol Popiel w czasie pertraktacji w 
sprawie połączenia swej grupy ze 
stronnictwem Felczaka, składał me- 
moriały polityczne w obcych ambasa 
dach oraz naradzał się z wysokimi 
dostojnikami kościelnymi. W niektó- 
rych z tych rozmów brał udział rów- 
nież i oskarżony. 


Oskarżony zeznaje, że z 


kasy  popielowskiego 
otrzymał dolary m. in. dla siebie, dla 


„lewej“ 
stronnictwa 


dla spółdzielni „Zródło“, Obficie czer 
pał pieniądze b. prezes „Unii“ i wi- 
ceprezes „rady jedności narodowej“ 
— Jerzy Braun. Bukowski stwierdza 


Narody Ameryki Łacińskiej występują 


przeciwko obradom konferencji waszyngtońskiej 


amerykańskich. Liga Obrony Praw 
Obywatelskich ogłosiła protest prze- 
ciwko obradom konferencji waszyng 
tońskie: i przeciwko zamiarom reak 
cyjnego rządu brazylijskiego wysła- 
mia oddziałów wojskowych do Korei. 

Z Montevideo donoszą, że związki 
zawodowe Urugwaju ogłosiły 24-go 
dzinny strajk na znak protestu prze 
ciwko obradow konferencji waszyng- 
tońskiej, 


Angielska klasa robotnicza popiera 
żądania strajkujących robotników Iranu 


Wielkiej Brytanii 


wszystkie organizacje związkowe i 
labourzystowskie „do _ stanowczego 
protestu przeciwko wysyłaniu angiel 
skich okrętów wojennych do Iranu. 
Walka strajkujących robotników i- 
rańskich i walka całego narodu i~ 
rańskiego © swobody demokratycz- 
ne, © prawo władania zasobami swe 
go kraju. odpowiada rzeczywistym 
interesom angielskiej klasy robotni 
czej, 


ROZSZERZENIE SIĘ STRAJKU 


LONDYN (PAP). — Jak donosi A 
gencja Reutera, mimo wprowadze- 
nia stanu wojennego w zagłębiu naf 
towym Iranu już od 3 tygodni, licz- 
ba strajkujących robotników wzro- 
sła tam do 12 tys. osób. 


uczelni warszawskich 
i artystami 


naprzód do zwycięskiej wałki o po- 
kój i Plan 6-letni", 

W programie artystycznym wystą- 
pią m. in: Ewa Bandrowska-Turską, 
Ryszarda Hanin, Władysław Kędra, 
Jak (Jan Kura), Jan TAE ApS 
Stefan Wiechecki (Wiech), Lidia Wi- 
nogradowa, Wiktor Woroszylski. 

1 kwietnia o godz. 17.50 we wszyst 
kich świetlicach studenckich całej 
Polski, przy głośnikach radiowych 
zbiorą się studenci, by wysłuchać 
zbiorowo tego koncertu, odtworzo- 
nego przez Polskie Radio na fali 
ogólnopolskiej w programie II, 
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ze względu na tajemnicę państwową 
zamkniętych. 


również, że z „lewej“ kasy zostało 
przyznane 300 dolarów dla pewnego 
biskupa w Łodzi. 

Dalsze obszerne zeznania Bukow- 
skiego: dotyczą ogólnej charakterysty 
ki organizacji ,Unia*, w której kie- 
rownictwie, tzw, komitecie naczel- 
nym, oskarżony brał żywy udział. 
M. in. Bukowski przyznaje, że pro- 
gram „Unii* powoływał się na gospo 
darcze teorie hitlerowskiego agenta 
i faszysty Adama  Doboszyńskiego 
— zawarte w książce Doboszyńskie- 


sekretariatu Sodalicji Mariańskiej | go „Gospodarka narodowa“. 


Faszystowskie koncepcje Doboszyń 
skiego znajdowały również swoje od- 
bicie w deklaracji ideowej „Unii“, w 
której czytamy m. in.: „Uważa się 
za konieczny zabór Litwy, która nie 
jest organizmem zdolnym do samo- 
dzielnego bytu“. 

Bukowski przyznaje, że w czasie 
okupacji prasa i wydawnictwa „Unii“ 
prowadziły wściekłą nagonkę antyko 
munistyczną i antyradziecką. 

Organizowane przez agentów 
„Unii“ i Stronnictwa Pracy tzw. ko 
mitety bezpieczeństwa, w czasie wy- 
zwalania Polski przez Armię Radzie 
cką z jarzma hitlerowskiej okupacji, 
nawoływały do organizowania frontu 
antyradzieckiego oraz do sabotowa- 
nia tworzącej się w kraju władzy lu- 
dowej. 

Po wyzwoleniu kraju konspiracyjny 
zjazd- „Unii“ wypowiedział się za 
nieujawnianiem się unionistów i za 
„Skoncentrowaniem ich działalności w 
ramach jawnych stronnictw politycz- 
nych i różnych akcji specjalnych". 

Na zakończenie zeznań, Bukowski 
stwierdza, że ostatnio zajmował sta- 
nowisko sekretarza generalnego Soda 
licji Mariańskiej. 

Po przesłuchaniu oskarżonych, sąd 


Dokończenie ze strony 1-ej 
wynosi ponad 192 tys. zł. Sumę tę 
osiągnie się dzięki podniesieniu ja- 
kości produkcji © 2 proc. oraz 
zmniejszeniu odpadków o 0,35 proc. 
50 tkaczy z tych zakładów postano 
wiło w ramach Czynu 1 Majowego 
przejść z obsługi 2 na 4 krosna. Wie 


lu tkaczy i majstrów podjęło zobo- 
wiązania indywidualne. 


ZPW im. Michała Ossowskiego 


Robotnicy ZPW im, Ossowskiego 
podjęli następujące zobowiązania: 
Oddział Nr 1 — wykona ponad plan 
1.025 kg. przędzy oraz 2.500 kg. wa- 
ty. W przewijalni i snowalni zmniej 
szona zostanie o 1 proc, ilość od- 
padków. Oddział Nr 2 wykona po- 
nad plan 2.500 kg. waty i również 
zmniejszy o 1 proc. ilość odpad- 
ków, co przyniesie 6.493 zł, oszczęd- 
ności, Oddział Nr 3 wyprodukuje 
dodatkowo 1.500 kg. przędzy. 

Ogólna wartość podjętych zobo- 
wiązań wynosi 88.861 zł, 


Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne 


W akcji zobowiązań 1 Majowych 
nie zabrakło i tramwajarzy łódz- 


kich, Na wczorajszym ogólnym ze= | wartości 12.000 zł. 


świadków przygważdżają wykrętne oświadczenia oskarżonych 


zarządził otwarcie postępowania do- 
wodowego. Pierwszym świadkiem był 
Jerzy Braun, były przewodniczący nie 
legalnej organizacji „Unia“ i były 
wiceprezes „rady jedności narodo- 
wej“, który złożył dłuższe zeznania 
przy drzwiach zamkniętych z uwagi 
na konieczność zachowania tajemnicy 
państwowej. 

Po przywróceniu jawności rozpra- 
wy, zeznawał świadek Tadeusz Ku- 
dliński, członek „Unii“ i popielowskie 
go „Stronnictwa Pracy". Stwierdził 
on, że obie te organizacje, które po- 


łączyły się w okresie okupacji, po 
wyzwoleniu prowadziły dywersyjną 
działalność podziemną.  Opanowały 


one szereg legalnych instytucji m. 
in. „Tygodnik Warszawski“ i Uni- 
wersytet Ludowy w Szańcu, które 
finansowane przez podziemne Stron- 
nictwo Pracy, miały za zadanie pro 
pagować antyludowy program kon- 
spiracyjnej grupy Popiela. „Tygod- 
nik Warszawski“ otrzymał subwen= 
cję w wysokości 5.000 dolarów. 

Świadek Wacław Felezak był w la 
tach 1945 — 46, pod pseudonimem 
„Wacław-Żak*, kurierem z ramienia 
tzw. „rządu londyńskiego“. Podczas 
kilkakrotnych nielegalnych przyjaz= 
dów do Polski kontaktował się z osk. 
Antezakiem oraz Jerzym Braunem. 
Przywoził on polecenia od zagranicz 
nego ośrodka dyspozycyjnego „Stron 
niectwa Pracy“ oraz znaczne sumy 
pieniężne. Wyjeżdżając zabierał ra- 
porty stronnictwa dła znajdującego 
się w Londynie Popiela. 

Świadek Władysław Nowicki był 
członkiem nielegalnej „Unii“, a rów- 
nocześnie jednym z kierowników dy- 
wersyjnej organizacji podziemnej 
„WIN“. Współpracował on z osk. 
Kwasiborskim, Hoppem i Weker. Stą 
rając się uniknać odpowiedzialności 
za przestępczą działalność w ramąch 
„WIN-u“, świadek przygotowywał 
się do nielegalnego wyjazdu za gra- 
nicę, na co otrzymał od osk. Kwasi- 
borskiego 200 dolarów. 


braniu załogi jako pierwszy za- 
brał głos tow. Romanowicz, który 
w imieniu pracowników  wózkowni 
zobowiązał się wykonać ponad plan 
jeden wózek pod pudło tramwajo= 
we, Pracownicy warsztatów wyre- 
montują. dodatkowo. jeden wóz, a 
załoga lakierni odnowi dwa wozy. 

Ż wielkim entuzjazmem przyjęli 
zebrani zobowiązania konduktorów 
Ii Zajezdni, którzy postanowili zli- 
kwidować  łazikostwo i bumelanc- 
two na tamtejszym terenie. Podo 
bne zobowiązanie podjęli pracowni 
cy stacji Helenówek, Chocianowice 
i Brus. 


Północno -Łódzkie Zakłady 


Przemysłu Jedwabniczego 


Odpowiadając na wezwanie rzuco 
ne przez metalowców z Pruszkowa, 
załoga zakładów Łódź-Północ posta 
nówiła wykonać ponad plan w II 
kwartale 13.049 metrów towarów, 
zwiększyć ilość primy o 43.000 mtr. 
i zmniejszyć braki o 2.300 mtr. 

Zobowiązano się również zreduko- 
wać ilość godzin postojowych oraz 
zmniejszyć ilość odpadków, co przy 
niesie 2,775 zł. oszczędności. Praco- 
wnicy działu głównego „Mechani- 
ka* wykonają dodatkowe prace 7i 


Z sali sądowej 


Nr 82 


Wrogowie niepotlległości Polski 


W miare trwania procesu coraz 
jaskrawiej odsłaniają się ohydne 
szczegóły zdrady narodowej niele- 
galnej grupy tzw. „popielowskiej” 
Stronnictwa Pracy. Coraz wyraź- 
niej uwidacznia się jej rodowód, 
wywodzący się z tego samego 
pnia, z którego wyrosło ONR, 
NSZ. WIN, WRN. Mikołajczyk, 
Doboszyński, Pużak i inni, z obo- 
zu wrogów ludu polskiego i nie- 
podległości polskiej. 

Obłudne, wykrętne i mętne wy 
jaśnienia, jakie oskarżeni, działa- 
cze „Sodalicji Mariańskiej”, wy- 
trawni reakcyjni politykierzy, we 
terani chadeckiej i NPR-owskiej 
organizacji — złożyli na procesie, 
zostały przygwożdżone przez fak- 
ty i dokumenty, obnażające ich 
wywrotową, szpiegowską robotę 
przeciwko narodowi i państwu pol 
skiemu. 

Zatrzymajmy się chociażby nad 
ujawnioną w toku procesy działal 
nością „Unii“, która była ośrod- 
kiem „ideologicznym“ Stronnictwa 
Pracy w czasie okupacji hitlerow 
skiej, a po wyzwoleniu kontynuo- 
wała swą robotę w ramach niele- 
galnej,  „popielowskiej* grupy 
Stronnictwa Pracy. 

Deklaracja ideową „Unti“, gru- 
pującej elementy na wskroś reak- 
cyjne, wysuwała faszystowską kon 
cepcję unii środkowo - europej- 
skiej, aneksji Litwy, Białorusi, U- 
krainy itd. 

Przypomnijmy sobie jaka i czy- 
ja to była koncepcja? Była to o- 
sławiona koncepcja tzw. „między= 
morza“, koncepcja kół imperialisty 
cznych i reakcji polskiej. Ogłosił 
ją Doboszyński, szpieg hitlerow- 
ski, a następnie amerykański, Słu 
Żyła ona dwóm współpracującym 
ze sobą ośrodkom wrogim narodo- 
wi polskiemu: wywiadowi amery- 
kańskiemu i polityce watykań- 
skiej. Skierowana była swym o0- 
strzem przeciwko Związkowi Ra= 
dzieckiemu i niepodległości naro- 
du polskiego. Wspólnota ideologi- 
czna „Unii“ z Doboszyńskim dopro 
wadziła do rozmów w sprawie po 
łączenia „Unii“ z ONR i NSZ, 

Kiedy na przełomie 1942-43 r. 


Poza tym szereg pracowników pod 
jęło liczne zobowiązania indywidual 
ne, jak np. tkaczka Marta Rzeźnik, 
która postanowiła wykonać swój 
plan roczny do 10 listopada br. Po- 
dobne zobowiązania podjęły tkaczki 
— Maria Borkowska i Elżbietą Ber- 
nard. 

Ogólna wartość podjętych zobowią 
zań wynosi przeszło 158.000 zł. 


Fabryka Pluszu i Dywanów 
im. Tadka Ajzena 


W Zakładach im. Tadka Ajzena 
wszystkie oddziały produkcyjne pod 
jęły poważne zobowiązania. Łączna 
wartość zobowiązań zespołowych i 
indywidualnych wynosi 81.000 zł. 


Zakłady Tkanin Technicznych 
i Pasów Nr. 1 


Pracownicy Zakładów Tkanin Te 
chnicznych i Pasów zdając sobie 
sprawę ze znaczenia szybszej reali- 
zacji zadań Planu 6-letniego podjęli 
w celu uczczenia Święta 1 Maja sze 
reg zobowiązań, I tak robotnicy tkal 
ni filtracyjnej przejdą od 1 kwietnia 
na obsługę czterech krosien. Palacze 
kotłowni zmniejszą zużycie węgla o 
15 proce. a cała załoga ilość odpad- 
ków o 0,5 proc. 

W wyniku podjętych zobowiązań 


Terror faszystowski w Jugosławii 


Faszystowscy władcy Belgradu uciekają się do 
eoraż ostrzejszych form i metod przemocy, usi- 
łując utrzymać się u władzy, a zarazem wypeł- 
niać agresywne zlecenia swych mocodawców im- 
perialistycznych z Waszyngtonu į Londynu. 

Okrutnie prześladują oni przede wszystkim 
jugosłowiańską klasę' robotniczą. Dokonuje się 
masowych aresztowań wśród robotników, którzy 
nie chcą pracować dla podżegaczy wojennych. 
Tak więc w kopalniach borskich aresztowano i 
skazano na 20 lat wiezięnia większą grupę górni- 
ków, W Belgradzie titowcy zainscenizowali pro- 
ces 110 kolejarzy, skazując każdego z nich na 
20 lat ciężkiego więzienia, 4 marca gazeta buł- 
garska „Narodna Mladeż” doniosła, że niedawno 
w Belgradzie zainscenizowano nową hece sądą- 
wą. Trybunał titowski skazał na śmierć ośmiu 
komunistów-patriotów, aktywnych uczestników 
walki narodowo-wyzwoleńczej za propagowanie 
przyjaźni między narodem jugosłowiańskim a na- 
rodami Związku Radzieckiego. 

Ofiarą prześladowań pada również jugosłowiań- 
skie chłopstwo pracujące, głównie za odmowę 
płacenia grabieżczych podatków na cele wojenne, 
Tak np. w ciągu ostatnich dwóch miesięcy ska- 
zano 2.168 chłopów serbskich na różne kary wię- 
zieńia; wobec 6,135 zastosowano „sankcje admini- 


stracyjne" — to znaczy, wysłano ich na przy- 
musowe roboty względnie ukarano wysoką grzy- 
wną, 


Faszystowska banda Tito prześladuje również 
postępowych uczonych. Profesora Gligicza (z 
uniwersytetu w Sarajewie), który odmówił pod- 
pisania oszczerczej deklaracji przeciwko nauce 
radzieckiej, uznano za nienormalneśo i zamknięt 
w klinice psychiatrycznej. 


Faszyści wtrącają też do więzień przodujących 
studentów. 
wydalono w r. u. 4,5: tys. studentów; 
prawie zapędzono do obozów w Lonie, 
wącu, Brasalcu, Zalebie, Podgoricy i Zemunie. 

Tito dławi opór jugosłowiańskich mas pracu- 
jących w oparciu o armię, 
zawodny filar 
reżimu oraz za doskonałą przynętę dla 
wych zastrzyków, aplikowanych przez amerykań- 
skich podżegaczy wojennych. 
manewry wojskowe wykazały, 
stości sprawa przedstawia się zgoła inaczej: 
armii daje się zauważyć ferment. 
pretendują bynajmniej do roli mięsa armatniego 
dla bandy titowskiej i jej amerykańskich moco- 


Toteż hersztowie kliki titowskiej w gorączko- 
wym tempie tłumią „nieporządki” w armii. 
ciągu ostatnich 
przeprowadziło „czystkę'” wśród żółnierzy i ofi- 
cerów. Zreorganizowano nawet dywizję gwardii 
przybocznej 
donosi agencja ADN, policja Rankowicza doko- 
nała masowych aresztowań. 
waradin zamknięto około 5.000 oficerów i żołnie- 
rzy; ponad 10.000 wysłano do obozu koncentra- 
cyjnego, Z każdym dniem zwiększa się liczba 
batalionów karnych, 
niezadowolonych” i wysyłanych na ciężkie ro- 


Cały kraj pokryty jest gęstą siecią więzień i 
bywa obecnie 130 tys, osób. Więzi się ich za to, 


że pragną zrzucić 
skich imnerialistów. 


Z uniwersytetów jugosłowiańskich 
wszystkich 
Jasno- 


i wolność, 


którą uważa za nie- 
swego policyjno-taszystowskiego 
dolaro- 


Jednakże zimowe 
że w rzeczywi- 
w 
Żołnierze nie 
no materiały 


ności Związkowi Radzieckiemu i krajom 
kracji ludowej, za to, że walczą mężnie o pokój 


demo- 


Milionowe rzesze jugosłowiańskich ludzi pracy 
coraz energiczniej stają do walki o życie, pokój 
i wolność — do walki coraz groźniejszej dla bel- 
gradzkich pomocników podżegaczy wojennych. 
Organ jugosłowiańskich emigrantów politycznych 
w Rumunii „Pod sztandarem internacjonalizmu” 
donosił niedawno o licznych faktach udaremnie- 
nia przygotowań wojennych bandy titowskiej, 
mieście Kosowska-Mitrovica patrioci zaminowali 
i wysadzili w powietrze oddział fabryki wojennej 
„Zwerzjan*. W mieście Slawonski Brod zniszczo” 


W 


wojenne, przysłane bandzie Tito 


przez imperialistów amerykańskich, 


Cała postępowa opinia świata solidaryzuje się 


wW 


tygodni dowództwo titowskie sławii terror. 


jugosłowiańskiego dyktatora. Jak 


W twierdzy Petro- 
reżimu Tito", 


Ważne jest, 
tworzonych z „elementów 


W titówskich fabrykach śmierci prze- 


jarzmo amerykańsko-anfiel- 
za to. że dochowuia wier- 


stosuje terror, 
że występuje 
przeciw ZSRR”. 

Nie ulega wątpliwości, 
terroru belgradzkim najemnikom 
nie uda się złamać woli narodów Jugosławii, wal- 
czących o pokój, wolność + niezawisłość, o przy- 
jaźń ze Związkiem Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej 


z walką narodu jugosłowiańskiego. Jedynie reak- 
cja imperialistyczna popiera 


szalejący w Jugo- 


Tak np. angielska gazeta konserwatywna „Daily 
Telegraph and Morning Post", 
glądy asów finansowych z Wall-Street i City, 
pisała niedawno w artykule wstępnym: „Mocar- 
stwa zachodnie są zainteresowane w utrzymaniu 


wyrażająca po- 


A dalej: „To nie ważne, że Tito 
aby utrzymać się u władzy, 


po stronie Zachodu 


że żadnymi metodami 
imperializmu 


S, Żyrnow. 


Armia Radziecka zadała potężne 
ciosy hitlerowskiemu najeźdźcy, 
kiedy dzięki bohaterstwu  żołnie- 
rzy ,radzięckich sprawa niepodie- 
głości Polski stawała się rzeczą 
realną — gadzinówe pisma „Unii“ 
na rozkaz delegatury londyńskiej 
wzmogły ataki przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i przeciwko 
polskim patriotom, 

Po wyzwoleniu Polski „Unia“ 
działając w ramach nielegalnej 
grupy „popielowskiej*  Stronnie- 
twa Pracy dążyła do narzucenia 
swego wpływu legalnie działające 
mu  Stronnictwu Pracy — aby 
„tym lepiej realizować polecenia 
Londynu“ — jak stwierdził zastę= 
pca i uczeń Popiela, szpieg Kwa- 
siborski. 

Dolary anglosaskie, które napły 
wały do popielowców, szły na or- 
ganizowanie siatki wywiadow- 
czej, na „stypehdla* dla wrogów 
i sprzedawczyków i na rozpowsze= 
chnianie faszystowskiej, antyniepo 
dległościowej „ideologii „Unii“, Je 
den ze świadków.w procesie, Ku- 
dliński, podaje, że pieniądze otrzy 
mywały będące pod wpływem „po 
pielowców* m. in. „Tygodnik 
Warszawski“ i Uniwersytet Lud- 
wy w Szańcu, który miał szerzyć 
poglądy „unijne'* skierowane prze 
ciwko niepodległej Polsce. 

Oto, jakie jest prawdziwe obli- 
cze „popielowców*', jak wygląda 
ich program zdrady i zaprzaństwa, 
propagowany przez ośrodek „ide- 
ologiczny* „Unia*, Oto antyniepo 
dległościowa, antynarodowa dro- 
ga, właściwa polskiej reakcji, 
wszystkim jej ogniwom organiza- 
cyjho - politycznym. 

Szpiedzy i zdrajcy, którzy w 6- 
kresie międzywojennyfgn zatruwa= 
li duszę narodu polskiego, w O- 
kresie okupacji pomagali hitlerow 
com, szkodząc sprawie niepodle= 
głości Polski, a następnie w wal- 
ce przeciwko niepodległej już oj- 
czyźnie, wysługiwałi się za dolary 
podżegaączom wojennym, wskrze» 
szającym hitlerowski Wehrmacht, 
protegującym odwetowców z Tri= 
zonii, 

B. TROŃSKI 


Załogi łódzkich zakładów pracy 


ejmują Czyn l Majowy 


zakłady te dadzą państwu dodatko= 
wą produkcję wartości 14.450 zł. 


Farbiarnia i Wykończalnia 
im. W. Pstrowskiego 


W atmosferze radości i entuzjazmu 
podejmowała załoga Farbiarni i Wy 
kończalni im, Pstrowskiego zobowią 
zania dla uczczenia 1 Maja. 

— Zakłady nasze nie mogą pozo- 
stać w tyle — oświadczył tow. Sta- 
siak — wzmożoną pracą dla pokoju 
i socjalizmu damy godną odpowiedź 
imperialistycznym  podżegaczom do 
nowej wojny, Tow: Stasiak w imie- 
niu pracowników wykończalni zobo 
wiązał się podnieść jakość przerobio 
nych towarów o 5 proc., a ponadto 
dbać o estetyczny wygląd miejsca 
pracy. Pracownicy bielnika i farbiar 
ni obniżą koszty oddziałowe o 0.5 
proc., a załoga suszarki , ramowej 
podniesie jakość przerabianych mate 
riałów do 95 proc. 

Ogólna wartość podjętych zobowią 
zań wynosi 60.000 24. 


Fabryka Igieł Dziewiarskich 


Załoga Fabryki Igie? Dziewiar- 
skich zobowiązała się w celu uczcze 
nia święta 1 Maja zaoszczędzić 
10.281 zł. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje zobowiązanie pracowni- 
ków Wydziału Nr. 1i Nr. 2, którzy 
podwyższą w kwietniu wykonanie 
normy o 2 proc., co da ok. 8.000 zł. 
oszczędności. 


Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego 


Odpowiadając na wezwanie meta= 
lowców z Pruszkowa, załogi Zjedno 
czenia Budownictwa Miejskiego po= 
dejmują liczne zobowiązania pro- 
dukcyjne. Na specjalnych masów= 
kach robotnicy poszczególnych grup 
roboczych, aby zadokumentować wo 
lẹ walki we froncie narodowym © 
pokój i Plan 6-letni, solidaryzujae 
się całkowicie z uchwałami . Świato 
wej Rady Pokoju, zobowiązują się 
przyspieszyć wykonanie prac i od= 
dać przed przewidzianym terminem 
szereg obiektów mieszkalnych i so- 
cjalnych. 

38 “osobowa grupa robocza 
Nr. 1, której przewodzą murarze J. 
Chojnacki i J. Biniwicz— wykończy 
budynek szkoły o kub, 11.000 m. 
sześc. w Konstantynowie w dniu 
30. 4. 51 r. zamiast jak przewiduje 
harmonogram 19, 5. 51 — oszczędza 
jąc w ten sposób zł. 18.714.24, 

56 osobowa grupa robocza Nr. 2, 
budująca 2 bloki mieszkalne na Sta 
rym Mieście, odda do użytku 104 
izby mieszkalne w dn, 30. 4. 51 r; za 
miast jak przewiduje harmonogram 
19. 5. 51 r. — zaoszczędzając w ten 
sposób zł. 15.433.60. 

66 csobowa grupa robocza Nr. 3, 
budująca. domki indywidualne na 
Stokach wykona zamłast przewiązią 
nych 24 izb — 50 izb mieszkalnych, 
zaoszczędzając w ten sposób sł 
20.148, 
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Dzielnica Śródmiejska - Le- 
wa: dnia 2 kwietnia o godz. 
16.30 odbędzie się odprawa 
pierwszych sekretarzy podsta- 
wowych organieacji partyjnych 
i pełnomocników akcji wybor- 
czej w lokału przy ul. Naruto- 
wicza 28. 

Wyższa Szkoła Ekonomiczna: 
dnia 1 kwietnia o godz. 8 odbę- 
dzie się zebranie wyborcze pod- 
stawowej organizacji partyjnej. 

Dzielnica Górma - Lewa: dnia 
1 kwietnia o godz. 9.30 w świe- 
tlicy Łódzkich Zakładów Mięs- 
nych odbędzie się ogólno dziel- 
nicowa odprawa agitatorów. 

Politechnika Łódzka: Dziś o 
godz, 15 — odbędzie się zebra- 


nie wyborcze organizacji pod- 
stawowej. 
Dzielnica Śródmieście: Jutro 


o godz. 10 w sali konferencyj- 
nej przy Al. Kościuszki 4 od- 
będzie się odprawa pierwszych 
sekretarzy oddziałowych i pod- 
stawowych organizacji partyj- 
nych. 


kronika związkowa 
Dziś, o godz. 10, odbędzie się 
w sali teatralnej ORZZ konfe- 
rencja, na którą winni się sta= 
wić przewodniczący  powiato- 
wych rad związków  zawodo- 
wych, przewodniczący zarzą- 
dów okręgowych, przewodni- 
czący rad zakładowych oraz 


przewodniczący fabrycznych ko 
misji łączności fabryk ze wsią 


S z Z A EZ Z 


z tere nu m, Łodzi. 


$pis remanentów 
w aptekach ZLP 


Z powodu spisu remanentów w ap- 
tekach Z.L.P. nie będą czynne apteki: 
w dniu 31 marca 4 1 kwietnia 1951 r. 
apteka Nr. il przy ul. Piotrkowskiej 46 
apteka Nr, IN przy ul. Łągiewnickiej 34 
apteka Nr, IV przy ul, Szpitalnej 6; 

w dniu 1 i 2 kwietnia 1951 ra 
apteka Nr, I przy ul. Leczniczej 6 
apteka Nr. V przy Al. Kościuszki 48 
apteka Nr. VII przy ul. Gdańskiej 21; 

w dniu 1 kwietnia 1951 rs 
apteka Z.L.P, Nr. V dyżuru nocnego 
nie pełni, 


AEEA T E ców 


Kronika partyjna Nie wolno marnować 


Przeprowadzone ostatnio kontro- | wać musiał na przyrządzenie lekar- 


le wykazały, że w ciągu roku na- 
sza gospodarka narodowa ponosi 
od 6 do 8 milionów zł, strat (w no- 
wej walucie) jedynie wskutęk nie 
odbierania przez ubezpieczonych 
przepisanych lekarstw, 

Na tle ogólnej trudnej sytuacji 
w naszym lecznictwie, gdy ilość u- 
bezpieczonych wzrosła przeszło czte 
rokrotnie w porównaniu z okresem 
przedwojennym, przy  jednoczes- 
nym ogromnym ubytku pracowni- 
ków służby zdrowia, gdy nasz prze 


mysł farmaceutyczny z najwięk- 
szym wysiłkiem stara się nadążyć 
za rosnącymi potrzebami, a apteki 


są przeciążone pracą, — tegó rodza- 
ju marnotrawienie dobrą społeczne- 
go nie może mieć miejsca, 

Trzeba było — dla dobra ogółu 
— podjąć kroki, zmierzające do u- 
krócenia zjawiska, nieodbierania 
zamawianych lekarstw, lekceważe- 
mia zamówionego leku, bo to prze- 
cież „za darmo“. Kosztem bowiem 
takiego niespołecznego zachowywa- 
nia się części pacjentów — cierpiał 
czasem chory — naprawdę lekar- 
stwa potrzebujący, który wyczeki- 


personel bowiem wykonywał 
nie zostały po- 


stwa, 
lekarstwa, ' które... 
tem odebrane. 
Przed wojną pracownik 
ny był jedną trzecią skłhdki 


obciążo- 
nbez- 


pieczeniowej. Dziś, z tytułu ubez- 
pieczenia Świat pracy nie ponąsi 
żadnych kosztów — cały ciężar 


wzięło na siebie Państwo. Jeśli cho- 
dzi o lekarstwa — to ilość wyda- 
wanych na recepty ZLP lekarstw 
wzrosła o 60 proc. Obserwujemy 
również olbrzymi wzrost jakości 
przepisywanych lekarstw, Tak sze- 
rokiego wachlarza lekarstw, takiej 
różnorodności lekarstw nie miał 
dawniej ubezpieczony. Przepisywa= 
no mu z żasady środki najprostsze, 
najtańsze. Dziś otrzymuje wszystko 
có mu jest dla zdrowia niezbędne — 
od penicyliny poczynając, na kosz- 
townych  organopreparatach koń- 
cząc, Przed wojną zaledwie 20 proc. 
lekarzy leczyło ubezpieczonych 
dziś lecznictwo pracownicze skupia 
już 80 proc. lekarzy. W najbliższym 
czasie ponad 2 tysiące młodych le- 
karzy powiększy kadry naszej służ- 
by zdrowia. Ani nasz coraz lepiej 


Więcej troski o jakość 
robót budowlanych 


Widne, słoneczne mieszkania, z 
wszelkimi wygodami, w Osiedlu Sta- 
romiejskim są już w większości za- 
mieszkałe przez ludzi pracy, Chcąc 

! bliżej poznać warunki, w jakich prze 
bywają?nowi lokatorzy tych bloków, 
wchodzim, do pierwszego z nich 
przy ul. Podrzecznej. 

Na parterze, w mieszkaniu Na 1, 
zajmuje trzy pokoje z kuchnią ro- 
dzina Janiny Bartosińskiej, Zastaje- 
my tu jej matkę, ob. Saar, która o- 
powiada, jak było im ciężko, kiedy 
w ogóle nie posiadali własnego kąta 
i każde zmuszone było mieszkać 
gdzie indziej, 

— Teraz dopiero żyjemy normal- 
nie — stwierdza ob, Saar. — Toteż 
trudno nam wypowiedzieć swą ra- 
dość. 

Na pytanie, jak jej się mieszka, 
odpowiada z pewnym zakłopotaniem. 

— Lokale są bardzo ładne i wy- 


Walka z alkoholizmem 


wśród pracowników budowlanych 


Żakaz sprzedąży alkoholu w dni 
świąteczne i" Przedświąteczne raž 
podniesienie cen napojów spirytu= 
sowych miały ną celu umożliwienie 
skutecznej walki ż*plagą pijaństwa, 
która na terenie naszego miasta wy 
stepowała bardzo, jaskrawo. Ważne 
zarządzenia naszych władz miej- 
skich nie odniosły jednak takich re- 


zultatów, jakich należało się spo- 
dziewać. Przyczyna tkwi m. in. w 
tym, że rady zakładowe, na ogół 


biorąc, nie przejęły się ważnością 
zagadnienia i nie prowadzą: w zakła 
dach pracy odpowiedniej propagan- 
dy przeciwalkoholowej. 

Analizując bliżej sprawę absencji 
w przedsiębiorstwach budowlanych, 


a) 


lw których wypadki pijaństwa naj- 
częściej się zdarzają, spostrzegamy, 
że nieusprawiedliwiona nieobecność 
sięga tu ponad 6 proc, jak to ma 
miejsce np. na budowie domu aka- 
demickiego przy ulicy  Bystrzyc- 
kiej 779. 

Szczególnie w dni 
procent nieobecności jest tu bardzo 
znaczny. Brak ścisłej współpracy 
rady zakładowej w zwalczaniu pi- 
jaństwa, brak odczytów propagan- 
dowych o zgubnych skutkach pijań 
stwa powoduje, że znaczna część 
robotników nie rozumie jeszcze, ile 
szkody przynosi sobie, rodzinie i na 
szemu Państwu Ludowermu. 

(andrz.) 


po wypłacie 


| downictwo mieszkaniowe, 


_| będzie stołó stołówki zamknięte. 


r WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


godnie rozmieszczone, ale proszę 
sprawdzić — szpary w podłodze są 
takie, że widać przez nie piwnicę. 


A najgorsze jest to, że nie mamy 
gdzie urządzić prania. W domu jest 
8 osób, w tym czworo drobnych 
dzieci w wieku od 3 do 7 lat. Trze- 
ba ciagle trzymać ręce w balii, a tu 
nie ma gdzie prać ani suszyć. 

Inna lokatorka tego bloku, ob. 
Maria Tomczyk, matka czworga dzie- 
ci, tak powiada: 

— Mieszkania są piękne, mamy 
wszelkie wygody, ale jakość niektó- 
rych robót pozostawia nieco do ży- 
czenia. Drzwi i okna wstawiono nie- 
szczelnie, krany i kaloryfery -cen- 
tralnego ogrzewania przeciekają. Na 
przykład u mnie, w ubikacji woda 
ciągle spływa, a ile jej przez to się 
marnuje — kończy po gospodarsku 
ob. Tomczyk. 

Państwo nasze, dążąc do poprawie 
nia warunków lokalowych świata 
pracy, łoży olbrzymie sumy na bu- 
Niedbałe i 
niestaranne wykonanie robót pocią- 
ga za sobą zarówno stratę materiału, 
jak i niepotrzebne dodatkowe kosz- 
ty. Kierownictwo Zjednoczenia Bu- 
downietwa Miejskiego powinno na 
przyszłość zwrócić baczniejszą uwa- 
gẹ na jakość przeprowadzanych ro- 
bót, a przede wszystkim usunąć 
wszystkie braki, występujące obecnie. 


ŁZG przeimują 
wszystkie jadłodajnie 
W najbliższym czasie nastąpi prze- 
jęcie przez Łódzkie Zakłady Gastro- 
nomiczne wszystkich zakładów zbio- 
rowego żywienia, barów,  jadłodajni, 


prowadzonych dotychczas przez Pow 
szechną Spółdzielnię Spożywców. 
„Powszechna natomiast prowadzić 


Przed meczem ligowym „Włókniarz” - CWKS 


Druga niedziela rozgrywek ligi pił- 
karskiej przyniesie nam następujące 
spotkania; 

„Włókniarz” (Kraków) spotka się 
z „Kolejarzem” z Poznania, „Unia” 
(Chorzów) zmierzy się z „Ogniwem" 
(Kraków), „Kolejarz” (Warszawa) ro- 
ześra mecz z „Ośniwem” z Bytomia, 
„Górnik” (Radlin) stanie do pojedyn- 
ku z zeszłorocznym mistrzem Polski 
„Gwardią” (Kraków) 1 wreszcie 
„Gwardia” (Szczecin) spotka się z 
„Budowlanymi” z Chorzowa, a „Włók 
niarz” (Łódź) z CWKS (Warszawa). 

Ten ostatni mecz rozegrany, zosta- 
mie w Łodzi, Pomimo porażki druży- 
ny łódzkiej w Krakowie z „Ogni- 
wem” 0:1, opinia sportowa Łodzi li- 
czy tym razem na zwycięstwo to- 
dziań, którzy w Krakowie odnieśli 
porażkę raczej przypadkową, CWKS 
(Warszawa) nie znajduje się jeszcze 
w swej najlepszej formie, o czym 
świadczy niedzielny mecz z wrocław 
ską „Stalą” c Puchar Polski. 

Spotkanie „Włókniarza” z CWKS 


Wojskowi na ringu 


Jutro odbędzie się w Łodzi cieka- 


wy mecz bokserski pomiędzy druży- | 


nami GWKS (Łódź) 


a GWKS (Sic- 
radz). 


Będzie to finałowe spotkanie o wej 


ście do klasy A, Mecz odbędzie się 
w sali Domu Żołnierza przy ul, Da- 
szyńskiego 34, o godzinie 10.30. 


Klasa powiatowa 
rozpoczyna rozgrywki 


W dniu jutrzejszym piłkarze klasy 
powiałowej (dawniejsza B i C klasaj 
rozpoczynają rozgrywki o  mistrzo* 
stwo. W związku z powyższym, sek- 
cja piłkarska przy WKKF prosi kie- 
rowników wszystkich klubów klasy 
powiatowej o przybycie w dniu dzi- 
sieiszym do lokalu sekcji przy ul. 
Piotrkowskiej 67 w celu odebrania 
kalendarzyka oraz instrukcji. 


otrzyma, jak się dowiadujemy, bardzo 
staranną oprawę organizacyjną. Spot 
kaniem tym bowiem Łódź oficjalnie 
otworzy swój sezon piłkarski, Mecz 


Vesely o wyścigu 


Praga = Warszawa 


„Śvobodne Slovo“ z dnia 18 bm. 
zamieściło wypowiedź najłepszego 
szosowca CSR, jednego z najpopular 


niejszych kolarzy trzech wyścigów 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 
— Jana Vesely, na temat tegorocz 
nego wyścigu Praga — Warszawa. 

Vesely przebywał ostatnio w Par 
dubicach, gdzie prowadził kurs szko 


f 4 
leniowy dia instruktorów ' kolar- 


skich. 


rozpocznie się o godzinie 16, a przed 
tem rozegrany zostanie mecz ligowy 
w szczypiorniaku pomię dzy „Włółenia 
rzem”' a „Kolejarzem” z Gniezna, O- 
bydwa te spotkania poprzedzone zo- 
staną przemówieniem przewodniczą* 
cego ZS „Włókniarz”, tow, Kaźmier- 
czaka, który .wręczy za rozegranie 
300 spotkań upominki dwóm popu- 
larnym piłkarzom: Włodarczykowi i 
Styczyńskiemu oraz odznaki klubowe 
Szczurzyńskiemu i Koźmińskiemu, 


Ponieważ niedzielny mecz wywoła 
niewątpliwie wielkie zainteresowanie 
wśród amatorów piłki nożnej w Ło- 
dzi, organizatorzy, w celu uniknięcia 
tłoku przed kasami stadionu przy 
Alei Unii, postanowili uruchomić 
przedsprzedaż biletów w MDK przy 
ul. Moniuszki. Bilety w MDK można 

nabywać już od rana w dniu dzisiej- 
szym. 


Nowy rekord Polski 


pobito w Poznaniu 
W ramach imprez sportowych zor 


M | ganizowanych dla uczczenia Tygodnia 


Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej odbyły się w Poznaniu za- 
wody pływackie, na których osiąg- 
nięto szereg dobrych wyników, M. in. 
Przyborowiczówna (Spójnia) w biegu 
na 300 m st. zmiennym ustanowiła 
nowy rekord Polski w czasie 4:58,8 


|mia. Poprzedni rekord Proniewiczów 
| ny 
ZY 
| min. 


(Włókniarz Łódź) wynosił 5:08 


EN H 8 
„W Pardubicach miałem na kursie | Studenci zdobywają odznakę 


— pisze Vesely — dwóch kolarzy, 
którzy startowali w zeszłorocznym 
wyścigu: Knezourka i Pericza., 
wspólnych treningach przed tesoro 
cznym wyścigiem przejechaliśmy po 
nad 850 km, a agółem mamy już po. 
nad 1.000 przejechanych km. 

Ostateczny trening do wyścigu Pra 
ga — Warszawa przeprowadzę z 20 
kolegami na speciamym obozie w 
Petrohradzie'. 


Na | 


SPO 


Jutro, o godz. 11, w pływalni MDK 


(al. Moniuszki 4), odbędzie s ię dru= 
ga z kolei próba na zdobycie odznaki 
| SPO w pływ aniu ila studentów 1 
tzłońków AZS. 
Wszyscy startujący winni przed 
wejściem do pływalni poddać się ba- 
łekarskiemu u lekarza, który 


przyjmować będzie na mićjscu. 


U dni 


saa " 
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U 
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rozwijający się przemysł farmaceur 
tyczny, ani import nie będą w sta- 
jnie nadążyć za tym tempem. o ile 
dopuszczać będziemy dó marno- 
trawstwa, o ile nasza gospodarka le 
karstwami nie będzie prowadzona 
planowo i racjonalnie. 
'Toteż Ministerstwo 
stanowiło 


Zdrowia po- 
wprowadzić częścio= 
wą odpłatność za leki i środ- 
ki opatrunkowe. Wynosiłaby ona 
załedwie 10 proc. wartości lekar- 
stwa, miałaby więc znaczenie ra- 
czej symboliczne, Sam fakt jednak, 
że przy zamawianiu lekarstwa pa- 
cjent będzie musiał wpłacić pewną 
kwotę — przyczyni się niewątpli- 
wie do tego, że nie zamówi on le- 
karstwa bez potrzeby, że kupi je, 
by zeń skorzystać. 

"Odpłatność za leki dotyczy tylko 
lekarstw, zabieranych do domu. Cho 
ry lęczony w supitalu, sanatorium 
it. p. zakładach zamkniętych otrzy 
mywać ma nadal wszystkie lekar- 
stwa, opatrunki, zastrzyki bezpłat- 
nie; Od odpłatności za lekarstwa 
zwolnieni mają być poza tym eme- 
ryci i renciści, Na receptach dla 
nich wystawionych figurować bę- 
dzie specjalny stempel, że lekar- 
stwo jest wolne od opłaty. 

Otaczając najwyższą troską cżło- 
wieka pracy, Państwo Ludowe ma 
prawo wymagać, aby wysiłki jego 
były należycie ocenione, aby uzy- 
skiwane z trudem przez nasz prze- 
mysł surowce, aby sprowadzane za 
kosztowne dewizy specyfiki nie 
były marnowane, lecz wykorzysty- 
wane z pożytkiem dla ludzkiego 
zdrowia. Bgr. 


I 


Koło Ligi Przyjaciół Żołnierza przy „Motozbycie* 


samochodowych, 
Na zdjęciu: 
° 


na który 


Wielobranżowa placówka sjWfdzielcza 


przeprowadzać będzie prace remontowe 


Spółdzielnia Pracy „Farba“ w bo- 
dzi powstała w 1948 roku. Zadaniem 
spółdzielni było wykonywanie prac 
malarskich jakościowo lepiej i taniej, 
aniżeli to robiły brywatne warsztaty 
malarskie. Spółdziemia wykonuje rze 
telnie i solidnie prace dla instytucji 
państwowych oraz dla ludzi pracy, 
po cenach uczciwie i właściwie skal- 
kułowanych. Obok robót malarskich 
spółdzielnia sporządza również i szyl 
dy. 

Wśród pracowników spółdzielni 
rozwija się również międzyzespołowe 
współz: twodnictwo o wydajność pra- 
cy i oszczędność materiałów. Podsta= 


Wr r LULU 


i ib , Z 


naest s LLL 


„W 


Ww dniu dzisiejszym do rejestracji 
stawią się meżczyźni roczników star- 
szych do 1905 włącznie, którzy do- 
tychczas z jakichkolwiek powodów 
do drugiej rejestracji, bądź też pobo- 
ru nie stawali i nie mają uregulowa* 
nego stosunku do służby wojskowej. 


WYDZIAŁY PREZYDIUM RN 
ROZPOCZYNAJĄ PRACĘ O 7.30 


Począwszy od poniedziałku 2 kwie 
tnia br, wszystkie wydziały Prezy- 
diim RN rozpoczynać będą urzędo- 
wanie o pół godziny wcześniej niż w 
okresie zimowym, tj. o godz, 7.30. 
Interesanci mogą załatwiać swe spra- 
wy w wydziałach Prezydium RN od 
godz. 8 do 13. Poobiednie godziny 
przyjmowania interesantów pozosta- 
ją bez zmian. 


„SPOŁECZNA ROLA SATYRY" 


Dziś, o godz. 18, w „T ekstylimpor- | 
cie", przy ul. *22 Lipca 2, wiagcr. | 


Pracownicy noszukiwani 


Zastępcę głównego księgowego. wy- 
kwalifikowane ketlarki lub uczennice 
powyżej 18, majstra na maszyny 
saneczkowe - rękawiczkowe, dzie- 
wiatki wzgl. uczennice powyżej lat 18 
na maszyny saneczkowe + rękawicz- 
kowe, uczniów(ce) powyżej lat 18 na 
maszyny. dziewiarskie » osnowowe, 
kotoniarzy pończoszników na ma- 
szyny okrągłe, robotników gospodar: 
czych praczkę, smarow4cza zatrudnią 
Zakłady Przemysłu  Dziewiarskiedo 
im, M. Buczka w Łodzi, ul. Sienkie- 
wicza 82-84. Zgłoszenia do Dzialu 
Personalnego. 297 


12.4 
lat 


uczęszcza 45 osób, w tym 
przyszli kierowcy” amatorzy zapomają się z silnikię 


REJESTRACJA WOJSKOWA = 
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iekarstw Czytelnicy piszą 


„Podkówki' po po 50 złotych 


Przy ul. Jaracza Nr 15 ' znajduje 
się sklep wyrobów skórzanych. Nie 
wiadomo do kogo ten sklep należy — 
gdyż nie jest oznaczony żadną tab- 
liczką. Właściciela jednak można się 
łatwo domyśleć, gdy się spojrzy na 
wystawę, gdzie leżą tzw. „podkówki* 
przeznaczone na bilon, 

„Podkówki* te swym wyglądem ze 
wnętrznym nie wyróżniają się zupeł- 
nie. Zato cena bije od razu w oczy. 


Wynosi ona bowiem 50 zł za sztukę. 


A przecież identyczne „podkówki” 
w sklepach MHD kosztują po 26 zł! 

Czy to nie za wysoka przypadkiem 
„marża“ zarobkowa? 

Przecież za 50 złotych w sklepach 
MHD można otrzymać solidne półbu 
ciki na 10-letniego chłopca. 

Z. KAROLAK 


OD REDAKCJI: W sprawę cennż 
ków, wywieszanych w sklepach prywat 
nych, winni wglądnąć urzędniey PIH. 


Bezduszny stosunek do chorego 


Przed kilku dniami skaleczyłam się 
w rękę, w wyniku czego wywiązało 
się zakażenie. Mając drobne dzieci w 
domu, nie mogłam pójść do lekarza 
póki nie wrócił mąż z pracy. O godz. 
18,80 udałam się do lekarza rejono- 
wego przy ul. Zbocze, gdzie nie otrzy 
małam żadnej pomocy, ponieważ, jak 
mnie poinformowano „nie mieli 
odpowiednich zastrzyków“. Polecono 
mi udać się do pogotowia przy ul. 
Gdańskiej 88, Kiedy udałam się pod 
wskazany adres, dyżurna pielęgniar= 
ka odpowiedziała mi, że „żadnej po 
mocy mi nie udzieli, ponieważ od te- 
go jest lekarz rejonowy i ostatecznie, 
jeśli wytrzymałam æ% zakażeniem |5 
dziś, to mogę zączekać do jutra i 
udać się do lekarza rejonowego". 

Wydaje mi się, że lekceważące = 
traktowanie wypadku zakaże 
zuje na niedbały i błastkratyczny sto 
sunek do chorego. 

WALENTYNA FIDLER 
ul Zbocze 30 m. 1 


zorganizowało owców 


af 
ochodowym. 


wą dla obliczenia wyników współza- 
wodnictwa są normy, stosowane w bu 
downietwie. 

Z roku na rok wzrasta ilość człon 
ków spółdzielni. W pierwszych dniach 
kwietnia nastąpi połączenie się Spół 
dzielni „Farba“ ze  Spółdzielniami 
Pracy Szklarzy i Zdunów. Rozbudo- 
wana wielobranżowa spółdzielcza pla 
cówka usługowa będzie mogła lepiej 
zaspokajać potrzeby klientów w za- 
kresie robót’ remontowych i napraw 
czych. Zorganizowana Spółdzielnia 
Pracy Szklarzy, Zdunów i Malarzy 


mieścić się będzie przy ul, Próchni- 
ka Nr. 12. 


W związku z mającą się odbyć w 
dniu 7 kwietnia premierą komedii 
Moliera „Chory z urojenia”, na sce- 


cją biurokratycz znych stosunków, panu 
jących jeszcze w niektórych placów” 
kach służby zdrowia. Kierownictwo po 
gotowia powinno wobec swych pracow 
ików, pyzejawiających bezduszny stó 
sunek do chorego, 
kwencje, 


wyciągnąć konse* 


Odpowiadamy na listy 


B. Fita: — Opisaną przez Was 
sprawą została zainteresowaną ra- 
da zakładowa. Ob. A, Sommer Z0- 
stała zwolniona, 

Z, Sika: — Przerwa w pakowa- 
niu pieczywa nastąpiła 
chwilowego braku ' papieru. 

Ob. Sierodzki: Sprawy ostā- 
tecznie nie wyjaśniono, gdyż pomi= 
mo dwukrotnych zawezwań nie sta- 
wiliście się. 

Ob. J. Mytkowski Dyrekcja 
LZM postanowiła ukarać ob. W. Ma 
tuszewskiego surową naganą i częś 
ciowym potraceniem premii. 

W. Jabłecki: — Sprawa Wasza zo- 
stanie 


z powódu 


OD REDAKCJI: Opisany przez na 
szą czytelniczkę wypadek jest ilustra 


załatwiona w najbliższym 


| 


czasie, 

Z. Janicki: — Rysunki do Wasze» 
go wniosku są obecnie opratowy= 
wane. 


A, Kraterski: — Chodnik zostanie 
założony w bieżącym sezonie pó 
jednej stronie ulicy, Ze względu na 
małą odległość od sąsiedniego przy= 
stanku nieaktualne jest przywrócee 
nie przystanku przy stadionie spor 
towym. 

F, Górniak: — Sprawa loterii win 
na być załatwiona wewnętrznie przy 
udziale dyrekcji i rady zakładóe 
wej, 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 15 — „Zwycięstwó*, 
Im. JARACZA — godz. 15 — Wib- 
czór Trzech Króli“ 
— godz, 19 — „Rodzina“. 
LUTNIA — godz. 19.15 — 
ne melodie", 
OSA -— godz. 
dole'. 
PINOKIO — nieczynny 
ADRIA (dla młodz.) Program 
składany — „Teatr Marysi“. 
— godz. 16, 18, 20, 
BAJKA — „Orzeł Kaukazu" I seria, 
godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Wielka tuna“, 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA — „Program Aktualnóśni. 
Kraj. i Zagr. Nr 13-51“, PKF Nr 


„Ulubioć 


9,30 — „Złote nie- 


14-51, „Flora Tatr" I część, „Wiów 
sna“ — II część; „Lato“, „Czaro* 


dziejska Torba“ — film kolorówy, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (cia młodzieży ) 
„Rozśpiewana dolina“, godz. 16, 
18,20 
MUZA — „Pokój zdobędzie świat*, 
„godz. 18, 20 


UN If NL m jj ananagoas POLONIA. — „Dr. Semmelweiss“, 
MII ji MY 4 A M) godz, 16,30, 18.30, 20.30 
©) g Pd p PRZEDWIOŚNIE — „śluby kawa. 
W | pu ap Ei lerskie", godz. 18, 20 
onoan etll aredi mm nili REKORD — „Bogata narzeczona“ 
godz. 18, 20 
się wieczór literacki Waldemara Ki- | ROBOTNIĘ — „Cztery serca" 
wilszo ma temat: „Społeczna rola sa- godz. 18, 20 
tyry'. Recytuje Aleksander Dem- | ROMA —  „Świniarka i pastuch“; 
biński. godz 18, 20 
STYLOWY — „Czekaj na mnie" — 
„CHORY Z UROJENIA” godz. 18, 20. © | 
W TEATRZE POWSZECHNYM | ŚWIT — „Potępieńcy" > 
godz, 18, 20 
TATRY — „Kobieta wyrusza w dió- 


ge“ — godz, 16, 18, 20. 
WISŁA — „śmiali ludzie”, 


nie Teatru Powszechnego, zakłady „godz. o gy Cro 
Pracy, związki zawodowe i instytu- fet wade peaa ar 
cje społeczne, mogą. już zamawiać 18.80 2030 iego", godz. 16.3 
zbiorowe bilety ulgowe ze zniżką WOLNOŚĆ — Zlot $okołów* 
50 proc. godz. 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK ZACHĘTA — „Warszawska promie 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Piotrkowska 165, Naru- 
towicza 6, Rzgowska 147, Więckow- 
skiego 21, R = 48, Napiór- 
kowskiego 41. Kościuszki 48, 

Nr. dru Retna ego 104-44, 


|nazwa 


Delegatura RSW W. 0 w Lo- 
dzi z dniem 29 marca 1951 r. zo- 
stała przeniesiona z ul. Piotrkow- 
skiej 66 na ul. Piotrkowską 9%, 

Telefony: Sekretariat — 205-42 

Referat Personalny — 168-32 

j 294 


oe r 


| OGŁOSZENIA 
do. „Duersika Łódzkiego” od 
dnia 1, IV, 1951 r. przyjmuje Biura 
Reklam i Ogłoszeń RSW  „Pra- | 
sa", Łódź. ul. Piotrkowska 104a 
tel. 111-50, 114-75. 293 | 
e s 


KLM > Missas 


[19,20 Utwory 
| gö, 


ra“ — godz. 18, 20. 


Co usłyszymy przez radio? 


11.50 „Głos mają kobiety”, 11.57 
Sygnał, 12,04 Dziennik, 12.15 Przer 
wa, 13.30 Aud, szkolna dla klas III 
ji IV, 18,50 Muzyka na dwa fortepia 
|ny. 14.20 Przegląd kulturalny, 14.30 
| Audyej ja szkolna dla klas licealnych, 

14.50 Koncert, 15.30 Aud. dla świet 
lic dziecięcych, 16.00 Utwory wiólón 
czelowe Bartoka i Kodaly'ego, 16.20 
ać przyjemnie czas wólńy 
od pracy“, 16.25 Koncert rozrywko 
wy, 16. 45 Aktualności łódzkie, 17.00 
rzy) 7.15 Koncert muzyki lu 
dowej, 7.40 Lekcja języka rósyj 

skiego, 18:00 Felieton, 18.20 Koncert 
rozrywkowy, 18.46 Felieton tygod 
niowy, 19, 00 „Wszechńica Radiowa“, 

Dymitra Kabalewskie 
20.00 Dziennik 20.30 „Przy sobo 
. 21.30 Muzyka i aktu. 
alności, 22.00 „Mehmed Sinap", frag 
ment powieści L. Stojanowa, 22.20 
Koncert (transmisja z PRAGI), 
28.00 Ostatnie wiadomości. f 


cie po rosocie" 


PEM YA 


| Co pisała prasa łódzka w dniu 31 marca 1931 r. 


ERYZYS Samochody przeznaczone są do 
W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM |pościgu za uciekającymi, jak rów- 
„Kurier Łódzki“ donosi o niepo- [nież służyć mają do tłumienia wy- 
myślnej sytuacji w przemyśle ce- |stapień ulicznych. | 
rarmicznym. Przemysł ceramiczny w WIELKA AFERA OKRĘTOWA 
roku 1931 — stwierdza pismo na| Gazety przynoszą alarmujące wie- 
podstawie rozmowy z przedstawi | ej o stanie polskiej floty handlo- 
mean AETA ÓW Kaa ws: wej, Jak się okazuje — polska flo- 
ja Ami h aa 3 a EP ay ta handlowa % stare poja 
fn aaee BIEŻ A * | Towarzystwo rętowe) — zakupiła 
le: tyn: POPE Ar PO zę mosen skingra a 
gADIZE: 4 „.. |okrętów pasażerskich i transporto- 
był również okresem bardzo cięż- wych sy wygórawańych cenach; 
, ` t ą już dziś ażnie 
F Należy się wieg zyć z dalszym | Oion da ueyikw. Piemia która 
yć zę] br paca sprzedała te okręty Polsce (,„Eller- 
menyen: > " |mans Wilson Linie“) — pozbyła się 
a jk arie eA m egani > ~" ten sposób nieużytecznych gra- 
r> 4 5 ` a2 ów. 
nie zwiększona. © Towarzystwo Okrętowe Polsko - 
SAMOCHODY PANCERNE Brytyjskie stanęło obecnie wobec 
| DLA POLICJI groźby całkowitego załamania się 
W dniach najbliższych — (jeszcze | finansowego. Pensje załóg okręto- 
przed dniem 1 maja) donoszą gaze- | wych obrywane są systematycznie. 
ty — policja zostanie ' zaopatizona |Od dłuższego czasu firma nie wpła- 
w specjalne, samochody pancerne, |ca nawet składek potrącanych pra- 
Są to auta obite pancerzem stalo- |cownikom na rzecz Zakładu Ubez- 
wym, nadzwyczaj szybkie i zwrot- | pieczeń Pracowników Umysłowych. 
í Straty na oszukańczym .zakupieniu 


Ct lubne tradycje Ozorkowa 
„pomogą załodze Z 


— Robotnicy Ozorkowa chlubnie 
zapisali niejedną kartę w historii 
nolskiego ruchu robotniczego i w 
dziejach naszego miasta — opowia- 
da przewodniczący rady  zakłado- 
wej Ozorkowskich ZPB tow. Kuja- 
wa. 

— Pamiętam jeszcze czasy, gd 
stawaliśmy do walki z caratem, Z 
żandarmerią carską. Pracowałem 
tutaj jako tkacz. 1 

Tow. Kujawa spogląda w okno 
namyślając się chwilę. 

— Nie poprawił się nasz los w 
okresie panowania sanacji. Fabry- 
kant Schlósser wyzyskiwał nas do 
niemożliwych granic. W 1921 roku wy 
buchł tutaj strajk. Załoga domagała 
się podwyżki płac, które nie star- 
czały na nędzne nawet utrzymanie. 
Byłem wtedy delegatem związków 
klasowych. Po 6-dniowym strajku 
Schlósser musiał: ustąpić. 

— Pamiętam strajki 1933 i 37 ro- 
ku, trwające od 4 do 6 tygodni. Fa- 
brykant obniżył nam wtedy zarob- 
ki o 13 proc. 

-— W tym okresie za działalność 
w KPP skazany zostałem na 6 lat 


” 


fe. W samochody wmontowane są A ad Piz 
karabiny maszynowe. okrętów siegają milionów złotych. | więzienia. 
wWasyjli HFrereopinim 
e e . 
R 6 k 7 af 
wybitny malarz rosyjski 
30 marca hr. minęła 175 rocznica | ką siłą realistyczną postacie z ludu, przy chłopów, świadczące o _ demokratycz- 


gotowując glebę dla szerokiego ujęcia 
tych postaci przez sztukę rosyjską w 
drugiej połąwie XIX wieku. 

Najlepszym dziełem Tropinina w tej 
serii obrazów jest portret chłopca, sy- 


urodzin jednego z najwybitniejszych 
portrecistów rosyjskich XIX stulecia, 
Wasylego Tropinina. Historia przekaza 
ła nam pamięć o tym człowieku, jako 
o Skremnym, pełnym poświęcenia dzia 

łaczu sztuki, + 
Tropinin urodził się w r. 1776 w ro 
dzinie chłopa pańszczyźnianego, nale- 
żącej do bogatego obszarnika hr. Mor- 
kowa, Jakkolwiek Tropinin już w dzie 
ciństwie zabłysnął mieprzeciętnym ta- 
lentem malarskim, z ogromnym `` trudem 
udało mu się zdobyć wykształcenie —- 
ukończyć Petersburską Akademię Malar 
stwa. Mimo to nadal pozostał chłopem 
pańszczyźnianym, W domu hr. Morko- 
wa zajmował się nie tylko malarstwem, 
ale pelni? również obowiązki lokaja, bu 
feiowego i cukiernika. Dopiero w r. 
1823 otrzymał wolność. W tymże roku 
1% -ArI Alanam Malarńchwa 


Tropinina: 


„Koronkarka* — obrqz 
na artysty. Miękkie, jasne włosy roz- 
rzucone w nieładzie okalają twarzycz- 
kę dziecka o skupionym wyrazie ży- 
wych, mądrych oczu. Obraz ten tchnie 
prawdziwie poetyckim czarem. 
'Tropinin stworzył wyśmienite studia 


| nością. 


kształtowała” się w _ pierwszej 


nych poglądach artysty, który sam po- 
chodził ze środowiska chłopów pańsz- 
czyźnianych, 

Liczne obrazy Tropinina odtwarzają 
postać dziewczyny — pracownicy: ko- 
ronkarki, szwaczki, itp. Sam fakt przed 
stawienia człowieka przy pracy był na 
owe czasy zjawiskiem postępowym. Ze 
wspomnianej serii obrazów, największą 
popularnością cieszy się obraz „Koron 


_|karka* (1823). 


'Tropinin stworzył też całą galerię por 
tretów swoich współczesnych — pisa- 
rzy i artystów - plastyków. Te prawdzi 
we, realistyczne portrety odznaczają się 
zniewałającą wprost prostotą i serdecz 


Na wzmiankę zasługuje przede wszyst 
kim portret Puszkina, namalowany dla 
przyjaciela poety, Sobolewskiego,, który 
pragnął, aby uwieńczono Puszkina ta 
kim „jąkim jest, jakim bywa  najczęś- 
ciej.. w stroju domowym, z mieodłą 
cznym  pierściepiem na. palcu, Rodzaj 
talentu Tropinina jak gdyby predestyno 
wał go do tego zadania. 

Realistyczna twórczość Tropinina u- 
połowie 
XIX wieku. Późniejsze jego dzieła sto 
ją u progu realistycznej sztuki końca 
szóstego- dziesięciolecia, która stanowiła 
już odbicie rewolucyjno - demokraty 
cznych ideałów przodujących ludzi ów 
czesnej Rosji. 

Spuścizna twórcza wielkiego artysty 
stanowi cenną pozycję w. skarbnicy ro 
syjskiej sztuki narodowej. 


ni 


DB usun 
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Płyną wartko wspomnienia, ' Tow. 
Kujawa opowiada potem o tych 
pierwszych latach po wojnie, gdy 
ozorkowscy robotnicy organizowali 
pracę w swojej własnej fabryce. 
Produkcja stała wtedy na wysokim 
poziomie. Zakłady przodowały w 
przemyśle bawełnianym. Plan za 
rok ubiegły został wykonany w 103 
proc. Niestety, w pierwszym kwar- 
tale drugiego roku Planu 6-letniego 
coś się popsuło w sprawnie działają 
cym mechanizmie fabryki. Załama- 
ły się plany produkcyjne. Tkalnia 
osiąga zaledwie 83 proc. planu. Za- 
łoga przeżywa ciężki kryzys. Choć 
przyzwyczajona do upartej walki z 
przeciwnościami, teraz jakoś nie 
może sobie dać rady i ujawnić przy 
czyny zła. 

Przed kilku dniami w Zakładach 
Ozorkowskich odbyła się w tej spra 
wie narada robocza, w której prócz 
załogi wzięli udział przedstawiciele 
Komitetu Miejskiego PZPR i związ 
ków zawodowych, Narada miała na 
celu gruntowne zbadanie przyczyn 
niewykonywania planów produkcyj 
nych przez Ozorkowskie Zakłady, 

* 


* 


* 
* 


Robotnicy stawili się masowo. 
Sala była niewielka, nie dla wszyst 
kich starczyło krzeseł. Siedli więc 
we framugach okien, a niektórzy 
stali, trzymając czapki w rękach. 

Sekretarz podstawowej organiza- 
cji partyjnej tow. Mucha zanalizo- 
wał sytuację w zakładzie. Sytuację 
niewesołą. Ogromny odsetek tkaczy 
nie wykonuje swych baz produkcyj 
nych. Organizacja partyjna dotych- 
czas nie zajęła się tą sprawą, nie 
zrobiła nic w celu zlikwidowania 
tej bolączki. Nie uruchomiono do 
walki o większą wydajność ani grup 
partyjnych ani agitatorów. Ten stan 
rzeczy musi ulec jak najszybciej ra 
dykalnej zmianie. Narada powinna 
ujawnić wszystkie błędy, wszystkie 
przyczyny niskiej wydajności pra- 
cy tkaczy. 

Pierwszy zabiera głos w dyskusji 
stary tkacz Michalski, Zakłada oku 
lary, aby dokładnie widzieć całą 
salę, 

— Towarzysze! Doprawdy wstyd 
o tym mówić, że nasza fabryka nie 
wykonała planu za pierwszy kwar- 
tał, A przecież całym sercem odda- 
jemy się naszej pracy. Gdzie szu- 
kać przyczyn zła? 

Tow. Michalski wylicza: w od- 
dziale przygotowawczym, na skutek 
braku kontroli technicznej powstaje 
nierówna mieszanka, Źle funkcjo- 
nuje dział zaopatrzenia — brak jest 


Ar es 


ąć przeszkody w produkcji 


gońców i pasków na bicze, ciętych 
piór do czółenek, Jeśli są czółenka 
prawe, to nie ma lewych i odwro- 
tnie, Brak sznurków do nicielnic, 
często nie ma zwyczajnych śrubek. 
Niedawno sprowadzono do przędzał 
ni nieodpowiednie tutki. Na skutek 
tego zrywa się wątek i zamiast 
szpulkę puścić jeden raz, trzeba to 
robić cztery razy. 

Z kolei zabiera głos instruktorka 
tow. Adela Kawecka, 

— Ogromna część tkaczy nie wy- 
konuje baz. Zdarza się to nawet 
przodownikom pracy, Dlaczego tak 
się dzieje? Trzeba w zakładach roz 
począć akcję w celu usprawnienia 
pracy tkaczy, usunięcia przeszkód, 
które hamują ich wydajność. Zobo- 
wiązania 1-Majowe powinny pod- 
ciągnąć naszą załogę. 

Następnie zabiera głos wielu tka- 
czy, Tkaczki przyniosły przędzę z 
pękami i zgrubieniami, aby poka- 
zać je prządkom. Tkaczka Bieńkow 
ska zwróciła uwagę na niewłaściwe 
snucie osnów. Prządka Czerwińska 
radziła zastosować łapacze przy ma 
szynach  przędzalniczych w celu 
uniknięcia błędów. Tkacz Walczak 
mówił o niędostatecznym zaintere- 
sowaniu się produkcją ze strony 
majstrów i salowych. Zwracano u- 
wagę na niefrasobliwość majstrów, 
na niedostateczną kontrolę nad 
krosnami. W toku dyskusji wyszło 
na jaw, że krosna idą na różnych 
obrotach. Jedne wykazują 160 obro- 


tów na minutę inne ponad 200 obro 
tów, podczas gdy wszystkie powin- 
ny robić 185— 195 obrotów na mi- 
nutę. 


* * 
LJ 
We wszystkich wypowiedziach 
przebijała głęboka troska robot- 


ników o swój zakład pracy. Ana- 
lizując przyczyny błędów przyrze- 
kali wszyscy zabrać się solidnie do 
pracy. Personel techniczny zobowią 
zał się uregulować obroty maszyn, 
usunąć trudności, hamujące wydaj- 
ność robotników. Dział zaopatrze= 
nia postanowił pracować sprawniej, 
w ścisłym porozumieniu z wszystki 
mi oddziałami fabryki. 

Na zakończenie zebrania podjęta 
została uchwała. Załoga, organizacja 
partyjna i związkowa oraz kierow= 
nictwo fabryki zobowiązali się de 
22 lipca usunąć trudności, obniżają= 
ce produkcję fabryki, 

Załoga Zakładów  Ozorkowskich, 
która ma za sobą tak chlubne tra- 
dycje, potrafi z pewnością przezwy= 
ciężyć trudności, jakie spiętrzyły się 
przed nią obecnie. Rozwijając akcję 
szkolenia zawodowego, usprawnia= 
jąc pracę na wszystkich odcinkach, 
Zakłady Ozorkowskie nadrobią do= 
tychczasowe zaległości. Czyn 1-Ma= 
jowy, do którego przygotowuje się 
cała załoga, zmobilizuje wszystkich 
do wytężonej pracy nad podźwignię 
ciem fabryki, nad podniesieniem jej 
produkcji. 

M. SZUMSKA. 


Uprawa hawelny na Ukrainie 


Rok ubiegły przyniósł dalsze wspa 
niałe sukcesy w uprawie bawełny na 
Ukrainie, Powierzchnia uprawna zo- 
stała zwiększona trzykrotnie w sto- 
sunku do roku 1949 i znacznie prze- 
wyższa przedwojenną. Globalny plan 
zbiorów został wykonany z nadwyż- 
ką. Zbiór 10—12 cetnarów z 1 ha, 
uważany jeszcze w r, 1949 za rekor- 
dowy — był w roku 1950 dość po- 
wszednim zjawiskiem, 


Zwiększone urodzaje oznaczają 
zwiększony dochód, Toteż liczne koł 
chozy na Ukrainie, uprawiające ba- 
wełnę, awansowały na „milionerów ”. 
Wzrosła również ilość przodujących 
kołchoźników — hodowców bawełny, 
którzy osiągają 14—17 cetnarów zka, 

Nie brak, oczywista, i niedociąg- 
nięć, Zaliczyć należy do nich jeszcze 
ciągle niewystarczające stosowanie 
wiedzy agrotechnicznej, usterki w or 
śanizacji pracy, luki w funkcjonowa- 
niu Stacji Maszynowo-Traktorowych 
itd, 

W roku bieżącym przewidywana 
powierzchnia uprawna na Ukrainie 
wzrośnie o 150 tys, ha, a planowana 
wydajność ma się podnieść o 54 proc. 
Ministerstwo Uprawy Bawełny Ukra- 
ińskiej SRR podejmuje już obecnie 
kroki, ażeby sprostać tym zadaniom. 
Zmobilizowany został również do in- 
tensywnych przygotowań  siewnych 
cały aktyw kołchoźniczy, 


Dzięki nieustannej trosce partii, 
rządu i osobiście towarzysza Stalina, 
uprawiające bawełnę okręgi Ukrainy 
dysponują wielkim, wysokojakościo= 
wym parkiem traktorowym, umożli- 
wiającym pełną mechanizację szere- 
gu czynności, związanych przygo” 
towaniem gleby pod siew, siewem i 
uprawą pól. Praca traktorów skoor- 
dynowana z wymogami najnowszej 
wiedzy agrotechnicznej, ożywiona du 
chem współzawodnictwa socjalistycze 
nego o jak najwyższy urodzaj — wy- 
da niezawodnie piękne owoce. 

Ministerstwo Uprawy Bawełny 
USRR mobilizuje obecnie wszystkie 
środki, ażeby dostarczyć w terminie 
uprawiającym bawełnę, kołchązom i 
sowchozom odpowiednią ilość nasion. 
Jednocześnie wiele uwagi poświęca 
się masowemu szkoleniu, . nowych 
Kadr, Poprzez prasę, radio, wyciecz- 
ki, pogadanki i odczyty dzielą się 
swym doświadczeniem przodujące 
brygady kołchoźnicze z kołchozami, 
które po raz pierwszy przystępują do 
uprawy bawełny, Równolegle, odpo- 
wiednie przeszkolenie przechodzą 
również członkowie brygad traktoro= 
wych, 1 

Kołchoźnicy Radzieckiej Ukrainy, 
po podsumowaniu osiągnięć 1950 r. 
podejmują nowe, wysokie zobowiąza= 
nia, których realizacja będzie bogae 
tym wkładem w gospodarkę umiło- 
wanej ojczyzny, i 


z 
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ażne sprawy — słychać było ochry- 
prawy, — powtarzała monotonnym gło- 


W tym momencie do pustej loży weszły dwie damy i korpulent- 
ny policr.ajster. W przerwie Brzeskot zapukał do loży. Policmajster 
popatrzył spode łba i pulchnymi palcami wybijał werbel- na. opar- 
ciu krzesła. 

— Dobrze, że pana widzę... 


Trzeba, wiecie, jakoś na razie 
skończyć z tym mordowaniem ro 
botników... 9 | 


-~ Na wylewny komentarz Brze 
skota odpowiadał tylko ponurym: 
— Tak... tak... 

%* s 

Piatego lutego delegacja Brze 
skota przyjechała do Berlina. 
W Charlottenburgu na. Kannstrasse 
przyjęto ją nie od razu. Przy stole 
konferencyjnym zasiedli po jed- 
siej stronie przedstawiciele trustu 
przemysłowców łódzkich, po dru. 
giej wągaci, n zażenowani 


* 


Točno 
ZNR-owcy z popędliwym Brze- 
skotem na czele. Na zaproszenie 
przewodniczącego Brzeskot ener- 
gicznie podniósł się z miejsca, po. 
prawił mankiety i krawat, po czym wyczerpująco przedstawił ogólną 
sytuację w Łodzi i projekt utworzonego sądu rozjemczego. Prze- 
mysłowcy wysłuchali go w milczeniu, z niezwykłą powagą. Przewodni 
czący podziękował mówcy i powiedział, że delegacja może zaczekać 
w Berlinie na odpowiedź. Na tym konferencja się skończyła. Robot- 
nicy szemrali. Brzeskot był wściekły. 

Po dwóch dniach Maurycy Poznański zgodził się na udzielenie 
audiencji delegatom celem poinformowania ich o decyzji związku 
fabrykantów. Gdy delegaci wchodzili do gabinetu, podniósł się z fo- 
tela i stał za olbrzymim, pustym biurkiem, pochyliwszy głowę. Za- 
prosił obecnych do zajęcia miejsce. Ci, dla których miejsca zabra- 


25. 


one zawarte-w rezolucji wiecu, która została przesłana do Berlina 
razem z zapowiedzią przyjazdu delegowanych. Że już wówczas 
Związek zastanawiał się nad propozycjami wiecu i powziął w tej 
sprawie ostateczną decyzję. W tym momencie Maurycy Poznański 
nacisnął guzik dzwonka. Wszedł urzędnik i na milczący rozkaz swe- 
go mocodawcy odczytał protokół posiedzenia rady fabrykantów 
z dnia 31 stycznia. 

„Wydelegowanym od byłych robotników firmy Poznański do 
Berlina, w celu — jakoby: — usłyszenia od Związku motywów, dla 
których pewna część (98) byłych robotników firmy Poznański po- 
nownie do pracy przyjęta być nie może — czytał urzędnik, ze spe- 
cjalną satysfakcją akcentując figury stylu kancelaryjnego 
Związek postanowił dać swoją odpowiedź. Odpowiedź Związku 
brami, jak następuje: 

„Warunki postawione w swoim czasie przez firmę 1. K. Poz- 
nuński pozostają nadal uzasadnionym, warunkami puszczenia 
w ruch wszystkich fabryk związkowych. Postanowienie nieprzyję- 
cia 98 robotników motywuje się tym, że obydwa oddziały. (ślusar- 
nia oraz bielnik i opretura), w których pracowali wydaleni robot- 
nicy, wywołały wiadome zbiegowiska i zajścia; wydarzenia te stały 
się bezpośrednim powodem wymówienia pracy wszystkim robotni- 
kom. fabryki Poznańskiego. Na te więc oddziały w pełnym składzie 
spada odpowiedzialność za wynikłe wybryki, które nie napotkały 
żadnego przeciwdziałania wśród ogółu zatrudnionych w nich robot- 
ników. Fakt ten mógł był więc służyć za dostateczny powód. wyda- 
lenia wszystkich robotników z wyżej wspomnianych oddziałów. Nie 
chcac jednak na pierwszy raz występować zbyt surowo, a nie mając 
możności ujawnienia wszystkich głównych sprawców wiadomych 
zajść, związek zdecydował się na wydalenie tylko 98 robotników. 

Zwiazek będzie i nadal z całą stanowczością stał na tym sta- 


obydwie strony była jednakowo szanowana. 


Związek oświadcza 


w: końcu, że będzie zawsze z całą stanowczością wymagał od robotni- 

ków ścisłego stosowania się do ustalonych warunków porządku 

fabrycznego, bez którego działalność fabryk jest niemożśliwa*. 
Odpisy odczytańego protokółu zostały wręczone członkom dele- 


gacji, po czym Maurycy Poznański wyniośle pożegnał osłupiałych ro. 
botników. Brzeskot wybuchnął dopiero za drzwiami gabinetu. Wy- 
machiwał otrzymenym odpisem i krzyczał, że nie da za wygraną, że 
poruszy cały świat, ale zmusi panów fabrykantów do zrozumienia 
rzeczywistego stanu rzeczy. Istotnie tegoż dnia siedział u redaktora 
„Dziennika Berlińskiego“, Rosego. 

Rose był zbyt ambitnym dziennikarzem, żeby nie udawać, że 
wie o wszystkim, co się dzieje na obydwu półkulach ziemskich. Więc 
udawał, że doskonale orientuje się w sprawach lokautu łódzkiego. 
Zresztą miał zdolności żywego reagowania na wszystko. Zapropono- 
wał Brzeskotowi: 

Jutro jadę do Warszawy. Chce pan, sprowadzę tu barona Kro- 
nenberga,.. 

W tym samym czasie zawitał do Berlina Patek. Przyszedł do 
biura Związku Fabrykantów i zameldował się skromnie, lecz wizy- 
tówka jego podziałała błyskawicznie. Maurycy Poznański wyszedł na 
wet zza swego biurka i zagłębił się naprzeciwko gościa w wygod- 
nym fotelu, podając mu drewnianą firmową skrzyneczkę z cygara- 
mi. Był we wspaniałym nastroju, ledwie ukrywał swój triumf. Do 
Berlina zjeżdżały się delegacje i wybitni goście zabiegający o wzglę- 
dy fabrykantów. Sprawa przedstawiała się doskonale, wygrana była 
blisko. Należało tylko wytrzymać i nie dać się zastraszyć argumen- 
tami rozjemców. 

O rozmowie z Maurycym Poznańskim zachowało się opowiada 
nie samego Patka — w aktach Towarzystwa Kultury Polskiej. Przy- 
toczę je w całości: 

„Przyjął mnie p. Maurycy Poznański, należący do Związku, ale 
nie wchodzący do składu Rady. Z początku zmuszony byłem wysłu” 
chać znanego już wykładu o przyczynach, które wywołały koniecz* 
ność lokautu. Następnie, mówiono mi obszernie o konieczności środ- 
ków uzdrowienia warunków fabrykacji łódzkiej. Wreszcie stwierdzo 
no, że lokaut łódzki musi być bezwzględny, że panami w fabrykach 
są ich właściciele, którym przysługuje jak najrozleglejsze prawo 


kio, wysłuchali odpowiedzi na stojąco. nowisku, że. jedynie właściciele fabryk mają prawo decydować przyjmowania i wydalania robotników bez ujawniania przyczyn 
Meurycy Poznański wyjaśnił na wstępie, że żądania delegacji o przyjmowaniu lub wydalaniu robotników; będzie również: Ściśle i bez żadnej kontroli. 5 N 
nie były niczym nowym dla Zarządu Związku Fabrykantów, że były przestrzegał, aby umowa najmu obowiązywała obydwie strony i przez (D. e. n») 
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